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| „SZISIEJSZYM NUMERZE „DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIEZY" 


Kraków, 8 maja, 


Sprawozdania kwartalne ogłaszane przez na 
szego doradcę finansowego p. Deweya mają 
dwa zadania do spełnienia. Z jednej strony jest 
p. Dewey mężem zaufania banków amerykań- 
skich, które udzieliły Polsce pożyczkę stabiliza 
cyjną z 1927 roku, i w tym swoim charakterze 
zdaje on sprawę swoim mandantom co do prze 
strzegania przez rząd połski warunków planu 
stabilizacyjnego. Z drugiej jednak strony iest 
p. Dewey też doradcą finansowym polskiego 
rządu i w tym charakterze zwracał uwagę na 
dostrzeżone braki życia gospodarczego Polski 
i wskazuje lako wytrawny i doświadczony pra- 
ktvk na sposoby usunięcia tych braków. 

W pierwszych swych sprawozdaniach kład! 
p. Dewey przedewszystkiem nacisk na zewnę- 
trzną sferę swej działalności i w optymistvcz- 
nie nastrojonych sprawozdaniach stwierdzał 
postępujące naprzód uporządkowanie gospo- 
darki skarbowej, usuwając przez to ewentual- 
ne troski kapitalistów amerykańskich co do pe- 
wności lokaty w Polsce. Nię brakło wprawdzie 
i w tych pierwszych sprawozdaniach uwag na 
temat pewnych usterek į niedornagafi gospodar 
czych Polski, wplatał je jednak p. Dewey jak 
gdyby tylko mimochodem. W późniejszych na- 
tomiast Sprawozdaniach, a zwłaszcza w spra- 
wozdaniu za pierwszy kwartał b. r., ogłoszo- 
nem dotychczas jedynie w wyciagu i zamie- 
szczonem także wczoraj na naszych łamach, 
zwraca p. Dewey uwage swoją przedewszyst- 
kiem właśnie na analizę niedomagań naszych 
i wskazułe drogę zaradzenia im. Czy to prze- 
sunięcie punktu ciężkości sprawozdań p. De- 
weya wynikło stąd, że w ciągu swego przeszło 
rocznego już pobytu w Polsce miał możność 
dokładniej wglądnąć w nasze życie gospodar- 
cze, czy też stąd, że właśnie w ostatnich mie- 
siącach niedomagania te ujawniają sie ze zwięk 
szoną siłą, kwestji tej nie będziemy rozstrzy- 
gać. 

Zasadniczo biorąc nie odkrył p. Dewey w 
swem ostatniem sprawozdaniu Żadnej nowej 
rewelacyjnej prawdy, ani też nie wskazał ża- 
dnej jakiejś nadzwyczajnej drogi naprawy. 
Wszystkie podniesione przez niego ujemne 
strony naszej gospodarki prywatnej i skarbo- 
wej omawiane były u nas już niejednokrotnie. 
Nie jest więc nową lego teza, że rozwój gospo- 
darki publicznej znacznią wyprzedził u nas roz 
wój prywatnego handlu, przemysłu i rolnictwa, 
że niektóre grupy ludności ponoszą nadmierną 
część ciężaru podatkowego, oraz, że handel i 
przemysł cierpi wskutek braku kapitału obro- 
towego i drożyzny a nawet niemożności uzy- 
skania kredytu. Wszystkie te kwestje omawia- 
liśmy kołejno na łamach naszego pisma („N. 
Dz.“ z 15. i 25, kwietnia oraz z 7. maja b. r.), 
a także różne organizacje gospodarcze stwier- 
dzały te fakty w swych rezolucjach powzię- 
tych w ostatnich tygodniach. Niemniej | wska- 
zówki zalecone przez p. Deweya identyczne są 
z podmoszonemi w kraiu. Zaleca p. Dewey mia- 
nowicie nie co innego, Jak ograniczenie inwe- 
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stycyj rządowych, zmniejszenie podatków i 
przeprowadzenie reformy podatkowej, zmierza 
jącej do usunięcia nierówności i do bardziej 
harmonijnego rozłożenia ciężarów  podatko- 
wych, przyczem w pierwszym rzędzie uznaje 
za niesłuszny podatek obrotowy oraz podwój- 
ne opodatkowanie osób prywatnych i spółek 
podatkiem dochodowym. Jak widzimy i te za- 
lecenia nie są nowe, gdyż podnoszone były nie- 
jednokrotnie w opinii krajowej. 

Diagnoza p. Deweya i doradzana przez nie- 
go terapja posiadają jednak w naszych stosun- 
kach doniosłość nie dzięki swej nowości. Zna- 
czenie ich leży raczej w tem, że sfery kierują- 
ce u nas państwem z reguły za mało uwagi 
przywiązują do krytyki i postulatów pochodzą- 
cych od własnych obywateli, a natomiast skłon 
niejsze są wierzyć obcym. iak tego dowodzi 
sprowadzenie do Polski w kilku ubiegłych la- 
tach całego szeregu zagranicznych ekspertów. 
To niedowierzamie wiasnemu społeczeństwu i 
odmawianie mu zdolności obiektywnej oceny 
zjawisk ekonomicznych łest objawem smutnym 
zwłaszcza, że — jak widzimy — eksperci za- 
graniczni z teguły nie wychodzą poza granice 
spostrzeżeń i rad poczynionych w kraju. Skoro 
jednak niestety zakorzeniła się już u nas ta 
niesłuszna preferencia obcych proroków, to co- 
najmniej pragnąć by należało, bv przynajmniej 
te wskazania, co do których istnieje zupełna 
zgodność ekonomistów krajowych i ekspertów 
zagranicznych nie pozostawały jedynie głosem 
wolającego na puszczy, lecz by systematycznie 
wprowadzane były w życie. I tego jednak nie 
można powiedzieć o naszych sferach rządo- 
wych, które, zamiast zrealizować te niesporne 
wskazania, zadawalają sie w najlepszym razie 
— uznaniem ich słuszności. 

Wystarczy 'dla przykładu zacytować sprawe 
podatku obrotowego. Przez szereg lat zwalcza- 


ły siery gospodarcze ten fatalny przeżytek cza | wnocześnie i podatków?, 
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sów inflacyjnych, domagały się zniesienia lub 
conajmniej zasadniczej reformy świadectw 
przemysłowych i Żżądały narazie obniżenia a 
następnie w miarę możliwości budżetowych zu- 
pełnego zniesienia tego podatku. Minął już prze 
szło rok od czasu, gdy ministerstwo skarbu 
uznało słuszność tych postulatów, skończyła 
się jednak tylko na.»„— utworzeniu komisji mi- 
nisterjalnej dła zbadania tej sprawy i na wniea 
sieniu bardzo niezadawalniałącego projektu ob- 
niżenia obrotowego, a tymczasem w praktyce 
nie tylko nic nie zmieniło się na korzyść, ało 
nawet z roku na rok podwyższa się wyjmłary, 
podatkowe o setki miljonów! Tkwi w tej takty= 
ce jeśli nie zupełnie dłedne noiniowanie komies 
czności gospodarczych, to conajmniej całkowi- 
te ich ignorowanie. Reforma podatku obrotowe 
go nie jest już tylko kwestją odciążenia bami 
i przemysłu lecz jest to obecnie problem życło- 
wy, od którego jak najszybszego rozwiązamia 
zależy przetrzymanie zaczynającego się Kryzy 
su. Tymczasem tej strony kwestji jakoś rząd 
nie może dostrzedz i uważa widocznie, łe tes 
forma podatku obrotowego ma czas i mis Jesl 
sprawą palącą. 

Może wkońcu obecie sprawozdanie p. De- 
weya wpłynie na zmianę. stanowiska rządu tak 
w tej kwestji specjaimej, jak i wogóle w kwe- 
stji zmniejszenia wydatków państwowych a més 
Br. B. $. 
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Da!sze szczegóły sprawozdania p. Deweya 


© reforme podatku obrotowego i dochociowego. 
(Telelonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 5. Sin. W uzupełnieniu po- 
danego przez nas streszczenia raportu p. De 
weya podajemy dalsze szczegóły raportu w 
sprawie systemu podatkowego w Polsce. Poda 
tek obrotowy według tego raportu jesi pobie- 
rany od wpływów brutto towarów wyproduka 
wanych lub sprzedanych podczas gdy tego ro 
dzaju transakcje odznaczają się wysokim obro 
tem przy bardzo małej skali zysków, wskutek 
czego podlegają temu podatkowi w szerszym 
zakresie, aniżeli by należało. Zdaje sie słu- 
sznem. by zmniejszyć stopę podatku obroto- 
wego, a później gdy przemysł zwiększy swą 
zdolmość zarobkową zmienić całkowicie spo- 
sób pobierania tego podatku t przyiać jako pod 
stawę wymiaru czysty zysk. Jeżeli idzie o po 
datek dochodowy to z pośród 30 miijonów oby 


watek tylko jeden miljon płaci ten podatek. 
Jest rzeczą naturaimą, że w Środowisku rolni- 
czem trudmo jest pobierać podatek docłodowy. 
lecz obecnie zadużo jest osób zwołnionych od 
tego podatku, gdy natomiast imi sa podwójme 
opodatkow ani. 

Słusznem jest pobierać podatek dodatkowy 
od wielkich dochodów a zwolnić od podatłw 
dywidendy drobnych akcionarjuszy w związku 
oczywiście z tem, że spółka która wypłaca dy 
widendę uiściła już poprzednio podatek oda 
swych zysków. 
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Warszawa. 7. 5. Sin. Ustalono że posie 
| dzeniami komitetu ekonomicznego "lv mòin: 
strów kierować bedzie minister zeniysłu 


l bandłu, względnie minister skarbu. 
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_»NOWY DZIENNIK czwartek 9 V 1929 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 7. 5. Sin. W kołach politycz- 
nych krążą pogłoski, że rząd ma zamiar zwo- 
łać Sejm w pierwszych dniach czerwca. Sejmo 
wi zostaną przedewszystkiem przedłożcaie uw 
stawy podatkowe. Dotychczas jednak wiado- 


mość ta nie znalazła potwierdzenia. Woodie o- 
biegających pogłosek, sprawa zwołania Sejmu 
będzie przedmiotem narad jutrzejszego posie- 
dzenia rady ministrów. 


Komitet taryfowy przeciwko podwyżce 
taryfy towarowej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 7. 5. Sin. Komitet taryfowy 
wyłomiony z państwowej rady kolejowej pod 
przewodnictwem p. Chodkiewicza odbył obra- 
dy nad projektem nowej taryfy towarowej, 
przedłożonej komitetowi do zaopiajowania. Pro 
jekt przewiduję pewne zmiany w zakresie no- 
memnkłatury oraz podwyżkę stawek w poszcze 


gólnych działach. Na wstępie dzisiejszego po- 
siedzenia komitet powziął zasadniczą uchwałę, 
w której zwraca się do ministerstwa komunika 
cji z prośbą, aby ze względu na stan gospodar 
czy kraju odroczyć wprowadzenie nowej tary 
fy do czasu lepszej konjunktury. 


Nieudany zamach na Waldemarasa 


Adjutant dyktatora zabity. — Sprawca zbiegł. — Folityczne tło zamachu 
Olbrzymie poruszenie w Kownie. 


Kowno 7. 5. PAT. Litewska Agencja Tele 
graficzna donosi! Dziś wieczorem © godzinie 
20.20 wieczorem w chwili, gdy premier Walde- 
maras w towarzystwie swej małżonki i małego 
siostrzeńca oraz swego osobistego adiutanta 
oberlentnanta Gudimasa i adjutanta ministra 
wojny kap. Verdickinasa udawał się na kon- 
cert do litewskiego Teatru Państwowego, nie 
znany sprawca oddał z tyłu do wymienionych 
osób kilka strzałów. Osobisty adjutant premie 
ra Wałdemarasa obeirleutnant Giudinas tratio- 
ny w giowę jedną z kul został zabity na miej- 
scu, kap. Verdickmasowi kula przeszyła prawe 
płuco a siostrzeniec Waldemarasa jest ciężko 
ramy w okolicy brzucha. Premjer Waldemaras 
i p. Waldemarasowa wyszli bez szwanku. Za 
'bójcy adjutanta Gudinasa udało się umknąć. O 
pobudkach zbrodni dotychczas nic niewiadomo. 


Szczegóły zamachu 


„ Berlin. 7. 5. PAT. Z prasy berlińskiej tylko 
p Vossische Ztę.' i „Berliner Tageblatt“ zdąży 
ty podać wiadomość o zamachu na Waldemara 
Sa. „Voss. Zig." domosi, że zamach wywołał w 
Kownie olbrzymie wzburzenie i że cała policja 
Kkowieńska została zmobilizowana dia poszuki 
wania sprawcy. W westybulu opery, jak dono 
si korespondent kowieński „Voss. Ztg.“, znale 
ziono 2 bomby, które widocznie zamachowcy 
pozostawili. Korespondent zaznacza, że w ka 
łach kowteńskich wyrażają przypuszczenie, że 
iw zorganizowaniu tego zamachu brały udział 
koła emiqranckie. Waldemaras bezpośrednio po 
zamachu odjechał do domu. 

„Berliner Tageblatt* zaopatruje wiadomość 


o zamachu komentarzem redakcyjnym, że licz 
ba sprawców zamachu, których miało być 
trzech, dowodzi, że zamach ten nie mógł po- 
wstać z motywów osobistych, lecz chodzi tu o 
zamach polityczny. Dziennik zaznacza, że Wal 
demaras po usunięciu w drodze zamachu sta 
mu rządu socjalistów ludowych i usunięciu par 
lament, posiada bez liku wrogów wewnątrz 
kraju i na zewnątrz, wśród emigrantów. Dzien 
nik wylicza wszystkie stronnictwa litewskie, 
znajdujące się w opozycii do Wakiemarasa i 
podnosi że Waldemaras utrzymywał się do- 
tychczas przy władzy wbrew swoim przeciw- 
nikom przy pomocy systemu terrorystycznego, 
działając za pomocą aresztowań, wysoków 
śmierci i ciężkiej kary więzienia. Występował 
w najostrzejszy sposób nietyiko przeciw partii 
komumistycznej, ale i przeciwko  socjal-demo- 
kracji. Rozwiązanie partji social-demokratycz- 
nej w ubiegłym tygodmiu było, jak donosi „Ber 
lmer Tageblatt“, ostatniem zarządzeniem Wal- 
demarasa w tej dziedzinie- 

„Neue Berliner Ztg.“ ukazująca się w połud- 
nie donosi z Kowna, że natychmiast po zama- 
chu policja otoczyła plac pnzed teatrem i za- 
częła przeszukiwać teren. przyczem znaleziono 
dwa granaty ręczme i amunicję, pozostawioną 
widocznie przez zamachowców.  Przedstawie- 
nie teatralne zostało odwołane. Aż do późnej 
mocy przejeżdżały przez miasto automobiłe z 
policją i oficerami. Wszystkie drogi, prowadzą- 
ce do Kowna miały być przez policję zamknię 
te. Straż przyboczna w mieszkaniu Waidema- 
rasa została poważnie wzmocniona, 


Masowe aresztowania w Kownie 


Ryga. 7. 5. PAT. Według doniesień pism 
kowieńskich, zamach na Waldemarasa dokona- 
my został przez cztery osoby, z których trzy 
oddały strzały rewolwerowe, czwarta zaś rzu 
ciła granat ręczny w momencie, gdy Wałdema 
ras wysiadał z auta z małżonką, adoptowanyim 
synem i dwoma adjutantami Jedna kula prze 
szyła płaszcz p. Waldemarasowej, druga zrani 
ła przechodzącą dziewczynę. Zamach miał miej 
sce przed teatrem mieiskim.. Sprawcy zama- 
chu zdołali skryć się w tłumie. 

Kowieńskie koła rządowe wyrażalą pogląd, 
Że zamach jest dziełem agentów pleczkajłisów. 
Dokonano już całego szeregu aresztowań. W 
Kownie panuje spokój. Łotewska agencja tele 
graficzna dowiaduje się z Kowna, że wczoraj- 
Szy zamach na Waldemarasa i towarzyszące 
mu osoby, był jak to wynika z jego przebiegu 
dobrze przygotowany, a sprawcy zamachu nie 
tylko strzelali, lecz i rzucili granaty i bomby. 


Urzędowe sprawozdanie stwierdza, że na miej 
scu zamachu znaleziono dwa ręczne gianaty, 
które nie wybuchły. Surowe śledztwo wdrożo 
me natychmiast po zamachu nie dało dotych- 
czas wyników. Przypuszczają, że zamach był 
dziełem grupy terrorystów i pozostaje w związ 
ku z procesem terrorystów, wyznaczonym na 
dzień dzisiejszy w sądzie wojskowym w Sza- 
wlach. Zamach miał być także zemstą za osta 
tnie zarządzenie, wydame przez rząd, a skiero- 
wane przeciwko orzanizacjom lewicowym W 
Kownie policja dokonywa masowych areszto- 
wań. Pozatem policia zamknęła wszystkie dro 
gi wiodące do pobliskich miast i kontroluje do 
kumenty wszystkich przechodniów, oraz osób 
jadących za miasto. Stan zdrowia rannych o- 


diar zamachu, a mianowicie kap. Verdickmasa 


i 7-letniego siostrzeńca Waldemarasa jest — 
według ostatnich wiadomości — pomyślny. 
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Nr. 10. 


Paszporty potanieją już 
w najbliższych dniach? 
(Telietunem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 7. 5. Sin. Departament podat 
kowy ministerstwa skarbu zakończył studia 
nad kwestją ceny paszportów zagranicznych. 
Krążą pogłoski, że już w dniach najbliższych 20, 
stanie podpisane rozporządzenie ©  obniżemkz: 
ceny paszportów do 150 zł. 
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Nowa „kombinacja* Schachta 


Paryyż, 7 5 PAT. „Petit Parisien“ zwraca 
uwagę na wyfieniony przez prasę niemiecka 
warunek dra Schachta a mianowicie, Że sumy, 
należne mocarstwom sojuszniczym od Rumunii, 
Jugosławii, Polski, Czechosłowacji i Grecji mia: 
łyby być obrócone na zmniejszenie świadczeń 
niemieckich. Zdaniem dziennika, tego rodzaju 
kombinacja, za którą kryje się zamiar wywar- 
cia przy tei sposobności presji politycznej na 
wymienione kraje, jest niedopuszczalna. 

—Fp— 


Ruszylo go sumienie 


Berlin. 7 5 PAT. Socjaistyczny „Vor 
wärts“ donosi dziś, że główny redaktor działu 
lokalnego „Rothe Fahne“ Fritz Koehler, zgło- 
sił wystąpienie z partji komunistycznej, pisząc 
w liście otwartym do zarzadu stronnictwa, że 
skłoniły go do tego wstrząsające konsekwen- 
cie tegorocznych wydarzeń majowych. 

api 


Zyd kandydatem na stanowisko 
posła Stanów Zjedn. w Madrycie 


Nowy York, 7 5 ŻAT. Według niepotwier 
dzonych a jednak niezaprzeczonych pogłosek 
generalny prokurator Stanów Zjednoczonych 
Albert Ottinger (Żyd) ma być mianowany po- 
słem Stanów Zjednoczonych przy rządzie hi- 
szpańskim. Według poprzednich wiadomości, 
Ottinger był upatrzony na stanowisko ambasa- 
dora w Rzymie. Ottinger liczy 51 lat i był pod- 
czas ostatniej kampanji wyborczej kandydatem 
republikańskim na stanowisko gubernatora sta- 
nu New York. 

„——— {j 


Dowódca powstańców meksy- 
kańskich 


szuka schronienia na terytorjumUSA 


Eil Paso (Teksas) 7 5 PAT. Dowódca me- 
ksykańskich wojsk powstańczych, gen. Fsco- 
bar, który w ubiegły czwartek przybył drogą 
powietrzną na terytorjum Stanów  Zjednoczo- 
nych w towarzystwie byłego gubernatora stanu 
Sonora, gen. Topete, odbył konferencję z gu- 
bernatorem dolnej Kalifornii. Gen. Escobar pro 
sić miał władze Stanów Zjednoczonych o ze- 
zwolenie na pobyt w dolnej Kalifornii, na co 
jednak nie zgodzono się, Wobec tego gen. Esco 
bar prosił o ochronę swej osoby nadmieniając, 
iż posiada znaczne sumy pieniędzy. 

i Z 


Na pomoc ofiarom trzęsienia 
ziemi w Persji 


Paryż, 75 PAT, Na skutek prośby perskich 
towarzystw i organizacyj spolecznych, Czerwo 
ny Krzyż w Paryżu i Genewie wystosował? apel 


do niesienia pomocy ofiarom ostatniego trzę- 
sienia ziemi w Persji. Wedlug dotychiczaso- 
wych obliczeń, liczba zabitych wynosi 1006 


osób, rannych jest bardzo wielu, a szkody ma- 
terjalne znaczne. 


Nr. 123 


Jak Rosja sow. obchodziła święto 1.Maja? 
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Demonstracja „pogotowia wojennego" 


Z Moskwy donoszą, że tegoroczny obchód 


il-go maja nosił w Rosji charakter wybitnie wo- 
jenny i stał się niejako powszechną demonstra- 
'ggą wojeńną związku sowieckiego. 


Już od samego rana rozłegał się na ulicach 
'Moskwy i innych miast rosyjskich odgłos od- 
„mierzonych kroków maszerujących żołnierzy. 
IW Moskwie w paradzie wojskowej, urządzonej 
ma Piacu Czerwonym, wzięły udział wszystkie 
formacie wojskowe, w szczególności zaś od- 
łzłały młodych czerwonogwardzistów, wcielo- 
mych do szeregów wiosną roku bieżącego. 

Trybuny, umieszczone na bocznych skrzy- 
diach mauzoleum Lenina, podzieione były ra 
wie części. Część lewa przeznaczona była 
'przedewszystkiem dla cywilnych dygnitarzy so 
iwieckich (był tam Stalin, Rykow, Mołotow, 
Kujbyszew, Bucharin, Jarosławskij i in.), część 
ewa natomiast okupowana została przez człon- 
Ików Rewolucyjnego Sowietu Wojennego z Un- 
sztichtem na czele. Rewię odebrał komisarz dla 
'spraw wojskowych Woroszyłow, który z mau- 
zoleum Lenina wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie do żołnierzy, oświadczając miedzy 
jnnemi, że w chwili obecne] Rosji wprawdzie 
bezpośrednie niebezpieczeństwo wojny nie gro- 
zl, niemniej jednak obowiązkiem rządu moskiew 


skiego jest wzmocnienie armji i świadomości 
klasowej żołnierzy. 

Prasa sowiecka, wyliczając oddziały wojsko- 
we, które brały udział w paradzie, stwierdza, 
iż w pochodzie posuwały się: formacje komicy, 
oddziały . samochodowe, . oddziały łącznikowe 
motocyklistów, łekkie ciężarówki z kulomiota- 
mi, potężne ciężarówki z olbrzymiemi projekty- 
wami, baterje lotnicze z aparatami, mael tanki 
z karabinami mniejszego kalibru, wielkie czołgi 
z armatami polowemi i t. d. Pochód formacyj 
wojskowych trwał dwie godziny. 

Również manifestacje robotników były w ro- 
ku bieżącym w Rosji „zwojenizowane”. W szy- 
ku wojennym szli więc przez ulice Moskwy u- 
zbrojeni „komsomolcy*, członkowie związku 
młodzieży komunistycznej, członkowie stowa- 
rzyszenia woienno-chemicznego itd. Na trans- 
parentach wypisane były najrozmaitsze aktu- 
alne hasła komunistyczne, przedewszystkiem 
jednak przysłowiowe już hasło „pogotowia wo- 
jenego“ czerwonego proletarjatu. Nie brak też 
było w pochodzie plakatów z karykaturami 
Trockiego i innych działaczy opozycyjnych. 

Demonstracje pierwszomajowe w Moskwie 
trwały od samego tana do godziny 4 po po- 
łudniu. (Ceps.) 


W sprawie ulgowej stawki podatku 


obrotowego 


Ze względu na to, że uż 15 bm. upływa ostatecz 
ny termin wnoszenia podań o przyznanie uigowej 
l proc. stawki podatku obrotowego, przytaczam 
poniżej ponownie treść ogłoszonego już przez nas o 
łólnika w tej sprawic: 

„Zasadniczo, przedsiębiorstwa Sprzedaży  Hatto- 
wej, nieprowadzące prawidłowych ksiąg handle- 
wych, nie mogą korzystać z prawa opłacania podat 
km od obrotu według ulgowej 1 proc. stawki. 

Ministerstwo Skarbu, mając jednak na uwadze, że 
opłacamie przez powyższe przedsiębiorstwa podat- 
ku wedlug stawki 2 proc. odbija się w wielu wy- 
padkach miekorzystnie na ich położeniu finansowem, 
co w: skuńłkach powoduje konsekwencje miepożądane 
dia ogólnej sytuacji gospodarczej kraju, upoważni- 
ło na podswatie ant. 94 ustawy o pod. prz. izby Skar 
bowe do przyznawania wspomnianym przedsiębior- 
stwom ulg przy wymiarze podatku przemysłowego 
od obrotu za r. 1928 według poniższych wskazówek. 


Po otrzymaniu nakazu płatniczego mogą przedsię 
biorstwa hamdiu hurtowego nieprowadzące prawidło 
wych ksiąg handlówych wnieść do dnia 15 maja 
1928 podania o przyznanie im ulgowej stawki podat 
ku od obrotu. Podania należy adresować do izby 


Humor Zygmunta Schorra 


We czwartek ziawi się przed żydowska krakow- 
ską publicznością p. Z. Schorr znany lwowski hu- 
morysta. We Lwowie *ego występy niezwykłem 
cieszą się powodzeniem, we Lwowie ficziile ściąga 
ią tłumy. rekrułujące się z  najróżnorodhiejszych 
warstw społeczeństwa, ale u nas ten niewyczenpa- 
ny siewca humoru i pogody iest niestety zupełnie 
nieznany. Trzeba zo wiec Krakowowi przedstawić. 
Gzymię to nader chętnie | z prawdziwą przyjemno- 
ścią. 

Niedawno czytałem w „Imago* studjum psycho- 
analityka Reika o żydowskim humorze. Czego ci 
psychoanalitycy nie wymyślają! Żydowski humor 
jest dla nich wypowiedzią ucznęla, zwanego „Min- 
derwertuakeitsegefuhi". Jesteśmy słabi, a więc u- 
ciekamy się do humoru, by otaczający nas przemo 
żny świat ściągnąć do poziomu naszej bezsiły. Smie 
iemy się ze siebie samych, by w ten sposób skom- 
pensować. niejako zneutralizować nasza wrodzoną 
miewiarę w siebie samych. 

Wystarczy tylko wziąć do ręki pierwszy lepszy 
tom Szaloma Alelchema, by się przekonać o szen- 
czności tei całej] myślowej konstrukcji. Bije stam- 
rad ku nam ożywcza fala zdrowia tężvzńy. pogody. 
ałchej radości i świętej zgody ze życiem. 

A Schorr jest iednym z następców wielkiego Sza 
inme Aleichem» Znajdziecie w iege napozór niewin 
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Skarbowej, lecz wmosić do właściwych 
Skarbowych. 


Urzędów 


Naczelnicy Urzędów przedłożą te podania z ewen: 


tualmerni wnioskami na wwizglednienie lzbom Skarbo 
wym, ograniczając jednocześnie egzekucję. 

Z powyższych ulg mogą korzystać: a) przedsię- 
biorstwa, co do których złożono zeznania o obrocie 
w termimie pnzepisanym, b) przedsiębiorstwa, któ- 
rych obroty. ustalone przez komisje szacunkowe, 
odpowiadają według opinii naczelników urzędów, 
faktycznyni stosunkom, c) przedsiębiorstwa, które 
nie prowadzą handlu towarami o charakterze luksn 
sowym (drogie perfumy, futra, jedwabie oraz wszel 
kie wyroby z nich, wykwinte obuwie zagraniczne, 
wima gronowe, wyszukane *owary kolonialne i ga- 
stnonomiczne itp.). 

Jeśli kwota obrotu ze sprzedaży hurtowej artyku 
łów” spożywczych pierwszej potrzeby nie przekro- 
czy wedłtng ustaleń komisji szacunkowej 20 proc. 
ogólnej kwoty obrotu, zaś przedsiębiorstwo posiada 
świadectwo handlowe II. kat, w takim razie nale 
ży już przy wymiarze podatku przez komisję sza- 
cumkową zastosować stawkę 1 proc. 


— 


mych i bezpretewsjonalnych „humoreskach' niewy- 
muszoną pogodę, ale też i tony gtebszej satyry, w 
których przemawia do nas poczucie dumy narodo 
wej, silna wiara w moc żydostwa, dlatego wlasnie 
autor piętnuje mo: rwo t bankructwo na wpół 
zasymilowanej nas 'eligencji. 

Rację ma Zygtnu! horr, że chce wyjść po za 
rogatki Łwoya, Wsz.» żydostwo lwowskie mierwie 
le się różmi od naszegc krakowskiego.. 

Żydowski Kraków powinien skwapliwie skorzy- 
stać ze sposobności by zawrzeć bliższą zmaioaność 
ze szczerym talentem p. Schorra. Na razie jest w 
Krakowie nieznany, ale jeden wieczór wystarczy. 
by Schorra u nas w Krakowie uczymić tak popular 
nym, jak we Lwowie. M. K. 

—— 


„Dlaczego pan nie nosi brodę?“ 
Nowe premiera w „Gongu“: 


Smieszne to właściwie iest pytanie. wszak kohi? 
ty noszą krótkie sukienki. a my mężczyźni nie n? 
simy bród, a jeden nam tylko przyświeca cel, by 
wyglądać młodziej Niech naprzód p. Hanka Runo 
wiecka i miłe „Gomgłątka” „zapuszczą" długie su- 
imie; a my w tel chwili zaptścimy sobie brodę. Ale 
è „Gong“ poważmie tego hasła nie traktuje, a więc 
możemy być spokoimi — o swe brody, 

W każdym razie hasłc to wzbudza śmiech. a ud 
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KRONIK: 


— POMOC DLA OFiAR ZAJŚĆ W BERLI- 
NIE. MOPR powziął decyzję asygnowania 10. 
tysięcy rubli w złocie na rzecz komunistów nie 
mieckich, którzy ucienpieli w czasie ostatnich 
walk ulicznych w Berlinie. Jednocześnie podię 
ta ma być szeroka akcja zbiórki na rzecz ofiar 
beriińskich zajść majowych. 

— EPIDEMJA OSPY w Anglii rozszerza się 
w dalszym ciągu. Zanotowano 20 nowych wy 
padków zachorowań. Ogólna liczba chorych 
doszła do 261. 

— CZICZERIN, przebywający obecnie na ku 
racji w Wiebadenie, przystąpił do pisamia dłuż 
szego dzieła, które w formie pamięmików za- 
wierać ma historję sowieckiej polityki zagrani- 
cznej z. ostatnich lat jedenastu: . Pamiętniki swo 
je ukończyć ma Cziczerin we wrześniu. 

— ZŁOCONA SZABLA DLA WOROSZYŁO 
WA. Komisarz sucdowy do spraw wojskowych 
Worosziłow otrzymał od robotników akładów 
Briańskich prezent w postaci złocomej szabli. 
Na kdimdze szabli wyryte są portrety Karola: 
Marxa oraz Lemina. 

— OLBRZYMI POŻAR. W miejscowości 
Rossum (Holandia) spłonęło 50 domów. Ogień 
zagraża kościołowi i urzedowi pocztowemu. 

— KATASTROFA LOTNICZA. „Le Joumal“ 
domosi o katastrofie lotniczej, jaka się wydarzy 
ła pod Bourges. Samolot do bombardowania 
spadł w czasie ćwięzeń na ziemię. Pięć osób zo. 
stało zabitych. 

— WSKUTEK WYBUCHU POCISKU, pozo- 
stawionego na polu w czasie ćwiczeń wojsko 
wych w Les Palma, została zabita jedna kobie 
ta, która pocisk ben zalagła, a 5 osób odniosło 
ciężkie ramy. 

— MAGNAT NAFTOWY, Sincłair, udal się 
wczoraj wieczorem do więzienia w Waszymgto 
nie, celem odbycia 3 miesięcznej kary: więzien= 
mej, na którą skazany został za obrazę sądu 


Przed procesem przeciwko 


Albańczykowi Vuciternie 

Wiedeń, 7 5 PAT. Dzienniki donoszą z Bel- 
gradu: Śledztwo przeciwko Albańczykowi Vus 
citorna, który jak wiadomo po uwołnienm zo 
przez sądy czeskie w Pradze, zabił w Ueskitb 
kilka osób, zostało ukończone. Psychiatrzy ©- 
świadczyli, że jest on zupełnie zdrowy na umys 
śle. Proces odbędzie sie w najbliższym czasie. 


PEŁEGREFIE o 


znakiem wesołego Śmiechu i pogody słoł najnowszy 
program „Gongu“. Styszełiśmy, że wkrótce „Gong 
od uas odlech chce nam więc widocznie uirucić 
pożegnanie, byśmy za nim bardziej tęskni. Koosta 
tuję wfńęc z dużą satysfakcją, że mieryłtac przemiłe 
były tańce p. Soboltówny i p. Wojnara, ale p. Haa. 
ka Rumowiecka prawdziwy odniosła triaanf swą na 
der udaną parodią piosenek Pogomzelskiaj, Ordonów 
my i Cybulskiego. Konstatuje dalej, że ta sama p. 
Hanka Rumowiecka zademoustrowala nam nową de 
tychczas nieznamą stnonę: swego taleni w przepy 
szmej parodii dawnego romantyzmu „Zabłąkawa pa 
stereczka'. Pocóż więc męczyła się proez cały se 
zon, wysiłając się bezskutecznie na odtwarzanie mo 
mentów zgrozy i tragicznego patosu, skoro jej siła 
leży właściwie w groteskowej parodii. Pysznym 
był też pół-fimal z roztańczonym p. Laskowskim, sā 
najlepiej chyba podobał się p. Rentgen i jako ple 
Śniarz i jako zapowiadacz. Jako pieśniarz okazal 
miewyczeupane bogacówo repertuaru, a jako confe 
rencier mia? tyle niewymuszonej swobody, że w ca 
łem tego słowa znaczeniu rozruszy! ciężką krakow 
sika publiczność. 


Także reszta programu, a zwłaszcza skecz „Wel 
niane poficzochy" z p. Belsktm i „Gong capela” z 
baiecznym: typami Śpiewaków wywołały prawdzi 
we salwy śmiechu na widowni. W pierwszej cześci 
program dowcipnym. żywym . t pełnym Munoru 
cenłerencierem by! p Belki. Nio GBEL 
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Z DNIA 
Ormsby Gore — aciad-Hdamisie 


Donieśliśmy wczoraj o dyskusji, iaka miala 
niejsce w angielskiej Izbie Gmin, podczas de- 
daty nad budżetem urzędu kolonjalnego, w spra 
vie palestyńskiej. W odpowiedzi na interpela-. 
ję znanych przyjaciół sionizmu, poslów Ken- 
worthy'ego i Wedgewooda oświadczył podse- 
śretarz stanu dla spraw kolonij Ormsby Gore. 
€ uważa się za zdeklarowanego sjonistę, u je- 
$i zachodzi różnica w ocenie stanowiska rza- 
fn_palestyńskiego wobec dziela żydowskiego 
w Palestynie między nim a interpelantami, to 
illatego, że on, Ormsby Gore, zapatruje się ina- 
czej na zagadnienie sjonistyczne. Zdaniem DP. 
podsekretarza stanu dla spraw kolonij, dążą 
sioniści do stworzenia w Palestynie „takiego 
fypu poeły i myśliciela. dzięki któremu Żydzi 
ań wiele zdziałali na niwie literatury, religji 
ft nauki”. „Wobec tego też — wywodził w dal- 
szym ciągu p. Ormsby Gore — w urzeczywi+ 
stmieniu dążeń sionistycznych decyduje rietyle 
ttost przybywających do Palestyny Żydów, co 
właśnie jakość imigrantów". 

P. Ormsby Gore zapowiedział wprawdzie w 
alszym ciągu swego przemówienia szereg ulg 
t młatwień w dziedzinie administracyjnej, knalo- 
nizacyjnej itd. — achad-haamowskie wyznanie 
jego wiary sjonistycznej było jednak zbyt sil- 
ne, ażeby można było nad niem przejść do po- 
rządku dziermego. Toteż prasa żydowska wy- 
raźrie i stanowczo zastrzega się przeciwko 
Fakiejkolwiek achad - haamowskiej interpretacji 
czy to ideologji, czy to programu  sionistycz- 
mego. Wytyczna sjonizmu w obecnej dobie jest 
program  bazylejski i deklaracja Balfoura. 
Achad-haamizm, propagujący stworzenie „cen- | 
fum duchowego" w Palestynie, był pewnym 
etapem w rozwoju myśli sionistycznej, etapem, 
który obecnie należy już dawno do przeszłości. 
Żaden sionista nie jest dzisiaj więcei achad- 
ptaamistą sensu stricto, tzn. wyznawcą teorii o 
Huchowem li tylko centrum żydowskiem w Pa- 
łestyznie, Słusznie zaznacza p. Einhorn w 
„Haincie”, że nawet Achad Haam w ostatnich 
łatach swego życia przestał być.. achad-haa- 
mistą, Stoimy dzisiaj wszyscy, którzy wyzna- 
jemy ideologję sjonistyczną i pracujemy okolo 
wybudowy żydowskiej siedziby narodowej w 
Palestynie, na stanowisku, że siedziba ta ma 
sie stać centrum życia żydowskiego w jaknuj- 
szerszem i jaknajpełniejszem tego słowa zna- 
czeniu, a więc także duchowem, ale bynaj- 
mniej nie tylko duchowem. Kto dzisiaj, dwana- 
ście lat po deklaracji Balfoura, głosi haslo o 
centrum duchowem w Palestynie, staje w Do- 
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przek naszym idealom i naszym usiłowaniom, 
co więcej: przekreśla, Świadomie czy nieświa- 
domie, ideologiczny fundament politycznego 
sjonizmu. 

Nie chcemy analizować intencyj angielskie- 
go podsekretarza stanu dla spraw kolonij. Nie 
chcemy już choćby dlatego, że nie watpimy 
w szczerość jego sympatyj  sjonistycznycl. 
Trzeba jednakowoż powiedzieć, że na achad- 
haamowską interpretację sjonizmu i polityki 
sjonistycznej żaden sjonista zgodzić się nie mo 
że. Żądamy.i spodziewamy się od Anglji 
po wszystkich trudnościach i perypetjach 
łojalnego dotrzymania deklaracji Balfoura. Tro 
skiotypżydowskiego poetyi myśliciela niechaj 
politycy angielscy nam już zostawią... Typ taki 
niewątpliwie powstanie. Byłoby jednak trochę i 
śmiesznem i sztucznem postawić to sobie za | 
cel naszej pracy w Palestynie. Nie tworzymy 
w Palestynie żadnego laboratorium duchowego 
ani wylęgarni genjuszów. Tworzymy żydow- 
ską siedzibę narodową. Od Anglji musimy żą- 
dać wypełnienia tych obowiązków, które wzię- 
ła na siebie w deklaracji Balfoura i mandacie 
palestyńskim. W/ypelnienie 'tych zobowiązań 
najzupełniej narodowi żydowskiemu wystar- 
czy. Poetów i myślicieli nigdy nain, chwała 
Bogu, nie brakło, i z pewnością także w przy- 
szłości nie zabraknie... (b) 
| ZE a RE al 


Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 
„Na zachodzie nic nowego" 


Na temat sensacyjnej książki Remarque'a wygło 
si redaktor dr. M. Kanter dziś w środę dnia 8 bm 
o godz. 730 wiecz. odczyt w Kollesgjum > zaj! 
Naukowych. Prelegent poruszy motywy wojny w 
twórczości Rollanda, Zwejga, Remarque'a, Renna, 
Glaesera, Struga, Łandauera i próby krystałizacji 
rowej Europy, wyszłej z oparów wielkiej wojny. 

— -© — 

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
środę na ogólne żądanie, poraz ostatni .Szczeście 
biedaka“ S. Juszkiewicza z ldą Kamińska i Zy- 
gmuntem Turkowem na czele Dalszą obsadę two- 
rzą pp. Ch. Nysencwajg, M. Rosen, M. Melman, 
I. Grudberg, G. Klein i "Rachela Turkow. 

— ZYGMUNT SCHORR W KRAKOWIE. Jeden 
z najznakomitszych humorystów i satyryków ży- 
dowskich doby współczesnej p. Zygmunt Schorr 
ze Lwowa przyjeżdża do nas z całym zapasem 
swych bardzo aktualnych humoresek i satyr, Zza- 
czerpniętych z życia żydowskiego. Autor i recyta 
tor w jednej osobie. Znany ze swych utworów w 
całym żydowskim Świecie, doskonały mistrz sło- 


pu- 


wa wystapi w Krakowie we. czwartek 9 bm. o 
godz. 8 wiecz. w Żyd. Teatnze przy ul. Bochefń- 
skiej. 


— Z TEATRU TM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
M a> i jutro w czwartek więczorem „Pigmal- 
z pp. Węgierką, Jaroszewska, Nowakowskim 


Copyrigih by Verlag Paul Zaolaay Więn—Berli 


Zaczarowany kraj miłości 


Przekład M. Kaniera 


A: siebie baczniej, oglądając swoje ży- 
cie wstecz. Gdybym był porządnym, w sensie już 
wprost nie ziemskiego prawzoru czystości - wte2- 
czas nie powinienem już był w owym ciemnym 
pokoju szefa do niczego dopuścić. Nie ma się wpra 
wdzie wrażenia, jakoby się oddała z wdzięczności. 
Ale kropelka tej wdzięczności była przecież za- 
wartą w jej oddaniu się. A więc nie najczystsza 
miłość w swej absolutnej wołności. Ta jedna kro- 
pla powinna była mieć zapach trucizny. (A jak 
było w rzeczywistości? — uśmiecha się, pnzeciw- 
stawiając się owej scenie), Dla tej jednej kropel- 
ki powinienem był wtenczas odejść razem z do- 
zorcami. Garta, dumny i nieszczęśliwy byłby to u-- 
czynił, Ja natomiast — chemu rzuciłem się na ka- 
napę? Czy byłem naprawdę tak zmęczony? Na co 
czekałem cichaczem, kierując się niejako przeczn- 
ciem? Cóż mówił mi tykający zegar, którego świa- 
domie zrozumieć nie chciałem? Odejdź, odejdź — 
olo były jego słowa. A ja zostałem, aż dziewczyna 
wróciła. 

Tylko mikroskopem dostrzegalne jest zło, które 
wikardło się do jego dotychczas czystego życia. A 
przecież dręczy go ono. 

Z Gartą omawia mizerję swego sumienia. Garta 
oddawno wżył się w stosunek między Leną a 
Krzysztofem. Brak tylko tego, by poznał osobi- 
6cie Leng. Garte pociesza — napewno Lena wirót- 


ce wróci. Sprawie nokuje dobre zakończenie. „Po- 
nieważ ty ją bardzo kochasz — a ona ciebie też — 
uie może się sprawa źle zakończyć". 

Krzysztof wie jednak, że Ganta w sprawach pra- 
ktycznego życia nie należy do najlepszych sposo- 
bów. Jego prawda leży niejako na innej, wyższej 
płaszczyźnie — nie stykając się ze życiem“. Jej 
wewnętrzna rzeczywistość na tem nie traci, mani- 
iestuje się właśnie w tej siłe, która bije z jego 
niezlommości tylko w odniesieniu się do powszed- 
niej rzeczywistości ta jego rzeczywisotść nie Zaw- 
sze jest skuteczną. Trzeba się niejako ować, 
GZRA. się wyżej, by dojść do rzeczywistości 

„A mąż” — wtrącił Krzysztof. 14 en 

„Rozwód”. S 

„A może tem wszystko zepsuję. Im prędzej, tem 
lepiej, jeśk jej wszystko powiem. 

„Zważ, jakie zalety ten człowiek może posiadać". 

Przyjaciele się naradzają. Obraz pana Fro- 
weina zyskuje wyraziste rysy. 

Jest być może bardzo piękny, Poważany. Wspa- | 
niały charakter. Bogaty. Ale Lena skromnie żyje. 
Coprawda nie ubogo — te eleganckie suknie! Po- 
darunici od niego? Gdyby był miljonerem, nie pra- 
cowałby w biurze. Tak, ale zapominasz, że wojna 
przewróciła wszystko do góry nogami — uwnzglę- 
dnij zresztą Leny pęd do samodzielności. 


f 
| 


Najdoskońalszym. preparatem | | 


do pielęgnowania dzieci jest. 


HYGENOL 


puder dla:dzieci 


i Szymańskim w rolach głównych. Juiro w cezwar- 
lek popołudniu, po cenach zniżonych, po raz 56-ty, 
„Krakowiacy i górale" W piątek wraca na afisz: 
na przedstawienie popularne, po cenach zniżonych 
Nicęodemi'ego „Cień“ z p. Jaroszewską w głów- 
nej rodi. ih 

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12). Dziś 
świetna rewja „Dlaczego pan nie nosi brody” 
z udziałem całego zespolu i 2 przemiłym gościem. 
4. Marjanem Rentgenem. Codziennie 2 przedstawienia 
o 7 i 9-lej. 

— JEDYNY ODCZYT PT. „JAK ZACHOWAĆ: 
ZDROWIE, MŁODOŚĆ I PIĘKNOŚĆ"  wygłowi, 
dziś tj. we środę 8 hm. w Starym Teatrze wyłącz* 
nie tylko dla kobiet Danuta Czechowiczowa, absol 
wenika Instytutu higjeny i kosmetyki w Warsza- 
wie, Bilety w cenie od zł 1— do nabycia w kasie 
Starego Teatru. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


Środa: „Szczęście biedaka" (ostatni występ Idy. 
Kamińskiej i Zygmunta Turkowa). 


TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO 
Środa: „Pigmaljon”* (gośc. wyst. p. Aleks, We~ 
gierki). 
Czwartek: pop. „Krakowiacy i górale“: wiecz. 
„Pigmaljon* (gośc. wyst. p. Aleks, Węgierki). 
TEATR REWJOWY „GONG" (UL. RAJSKA) 
Środa: „Dlaczego pan nie nosi brody?" 
Czwartek: „Dlaczego pan nie nosi brody?“ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Jej pierwszy calus“ 
CORSO: „Białe noce" 
NOWOŚCI: „Niepotrzebay człowiek" (Emil Jan- 
nings). 
SZTUKA: „Tancerka“. 
UCIECHA: ..Policmajster Tagiejew*, 
WANDA: „Milość z przeszkodami”. 
WARSZAWA: „Burza nad Azja“. 


NADESŁANE.JJ 


Za rubryke te redakcja nie odpowiada. I 
p 


Zakład techn.-dent. A. GOLDMANA 


został z dniem 1-gx 1-go maja przeniesiony z licy 


1130x Zyblikiewicza 16 
na ulice Nadwiślańską Ł. 1 


vis a vis starego mostu Podgórskiego. 


Zawiadamiam, iż firma 
Adeif Palterer, zakiad blacharski 
niema nic wspólnego z r. Jakóbem Paltererem 
ADC©LF PALTERER 


Kraków, ul. izaka 1. Tel. 1661 
| 7. camie" = > 
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Ta rozmowa dodała jednak Krzysztofowi otu- 
chy. Jak zawsze, ilekroć wraca od Garty, w naj- 
głębszej swej istocie wzmocniony dzięki tej przy- 
jaźni przypuszcza, że ma dość sił, by się spokoj- 
mie ustosunkować do świata. Nie myśli już więcej 
o tych małych zamierzonych podłostkach. Leno, 
powiem ci prawdę. 

Leny niema w domu. Także gospodyni niema. 
Tylko służąca. Krzysztof czeka. Po raz pierwszy. 
w pokoju Leuy. Drzwi do sypialni otwarte, ale 
Krzysztof nie wchodzi tam, — Pośród tuninko- 
wych mebli, stanowiących widocznie własność 

gospodyni, kilka przedmiotów, świadczących o lep 
szym guście: reprodukcje pięknych obrazów, kil- 
ka wesołych lalek dywanikowych, mały toreador, 
pies, dziewczynka z włosami w zielonej siatce i a 
wielkich oczach. Także i to, że do otwartego okna 
zaglądają bogate laiem korony drzew, wydaje się 
temu entuzjaście pozostawać w pewnym, chociaż 
nie jasno uświadomionym związku z jakąś dobrą 
właściwością Leny. Przed lustrem znajduje się w 
małych ramach jego fotografja, którą gej dał w 
zamian za jej fotogratję. Ten niewinny drobiazg 
wywoluje jego zachwyt. 

Gospodyni W z miasta, 

„Pani Lena — 

NAC R Suk: Pojechała do Wiednia. 
Do znajomych". 

Adres? Nie pozostawiła. Kiedy wróci. Nie wie- 
dzieć, czy wogóle wróci. Czynsz za przyszły mie- 
siąc zapłaciła z góry, swe rzeczy majprawdopodo- 
bniej każe sobie odesłać. Cda). 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 9 V 1929 Str. 3 


A Ś6 R RK? Kraków, dnia 8 maja 1929 
Rok ii bo a SZW Wychodzi co 2 tygodnie | 


Nr.10| DLA DZIECI i MŁODZIEŻY |oo zi. 


y 4. „NOWEGO DZIENNIKA! | 
Pod redakcia Runy Reiłmanowej 


? Deszcz pada... 
ë at w i w © A Po twarzyczce szybki bladej 


| Spływa pereł wodnych diadem 

Spływa cichusieńko... 

Lecą jedne za drugiemi 

Klejnotami srebrzystemi 

Szepcą o okienko: . 
„Z cudnych loków perły zdjęła 
I w deszczowe łzy zaklęłu 
Królewna wiośniana... 
A gdzie padną, tam za chwilę 
Wyjrzą kwiaty jak motyle, 
Jak tęcza rozśmiana...* 

To z radości szybka płacze, 

Bo już siebie nie zobaczy 


ZE da _ +=DE'zzp NOZE OZ ZRRO KA OZ 


Religja moja — to praca. A w pracy każdej z į dnej duszyczki weźmy się za bary z życiem, z tą 
jęciem wykonywanej tetni żarliwa modlitwa. | polęgą tak długo tylko groźną, “jak dlugo odwa- 
Pala iè czynności wszelakiej jest zajęciem; sko- mie nie slawimy jej czoła. Postuchajcie co jeszcze | 
| 


ro włoży się w nią całą swoją jażń, swe najgoręt- | mówi Carlyle: 
sze zainteresowanie i swą milość — staje Się pra- 
cą. „Jest ona czemś swięlem , jak n.ówi myśli- 
ciei angielski Tomasz Carlylc . 

„Praca ma w sobie trwałą szlachetność. Choćby 
człowiek zapomniał o swem wzniosłem powołaniu, 
jednak — jak długo rzeczywiście i uczciwie pra- 
cuje, — nadzieji co do niego tracić nie wolno; jeno 
lenistwo stać się może źródlem wiecznej rozpaczy. 
Praca zawsze pozostaje w związku %⁄ przyrodą. 
Już sama chęć pracowania skierowuje jednostkę 
zawsze ooraz bardziej ku prawdzie i ku tym pra- | 
wom przyrody, które są prawdą”. - | 

W każdej dziedzinie można zatracić siebie, tyl 
ko nie na polu swojej obranej pracy. Przez nią 
wstępujemy na coraz wyższe szczeble rozwoju. 
Dlatego na drogowskazie życia naszego powinny | wego. nienawidzącego pracy człowieka nawet i 
jaśnieć słowa: Znaj swą pracę i wykonaj ją! ajprzychylniejszy dlań los nic innego nie ugnie- 
— „Znaj siebie samego“ — dość już długo ta | cie 1 nie wyrobi prócz niedolężuej, partackiej Ji- 

| 
| 


„Czyś przypatrywał się kiedy kręcącej się tarczy 
garncarza, jednemu z najczcigodniejszych narzę- 
dzi pod względem wieku swego, swej starości, sto- 
jącemu tuż obok ksiąg proroka Ezechjela, a może 
jeszcze starszemu? Jedynie tylko dzięki szybkiemu 
kręcenin się tej tarczy, z nieforemnych brył gliny 
powstają, piękne koliste naczynia, miski i garnki. 
A teraz Wyobraźmy sobie. że najzdołniejszy, naj- B ; 7 
oczywistszy garnćarz pozbawiony został swej tar- > LE" O SE 
czy i wszystkie naczynia ugniatać musi z gliny g OZ Si vey Elica 
rękami; wyroby jego będą brzydkie i nieforemne. wa ape ya 

| 
1 
| 
| 


Takim samym bezsiinym garncarzem byłby 1 Spłótł lejce i dzwoni: 
rnea yłby los ń i 
wobec duszy ludzkiej, któraby chciała tylko spo- As też zdjęła 
Wiośniana królewna -* 
Po taielee pieśń łez płynie 
Ku dalekiej snów krainie 
Pieśni łez słodka, rzewma.. 
> Anda Eckerówna. 
dee OOO o o a 


czywać wygodnie i leniwie, a do jakiejkolwiek 
pracy wstręt by miała nieprzezwyciężony. Z leni- 


biedna „jaźń' twoja ttrapiła cię i nękała i — jak | choty". 
się zdaje — nigdy jej nie poznasz. Nie sądź zalem, | Tak — jest nie hedziemy ruszać się. pracować, 
że zadaniem twem, twym obowiązkiem jest poznać | działać. najprzychylniejszy tos nam nie pomoże 
siebie samego. Dowiedz się raczej w jakim kierun | Nie zakladajmy wiec rak Wraz z budząca sie wio- 
ku możesz pracować i w kierunku tym pracuj jak | sna niech się w najmłodszym nawet z nas obudzą 
Herkules!“ nowe siły. nowa energja i chęć do pracy. Niech 
Niech słowa te będą pociecha i drogowskazem | każdy spelnia iak najlepiej swój obowiazek. A w 
dla tych wszystkich, którzy trawią czas na anali: | duszy naszej niech dźwięczą jak przenajświęstsze 
zie swego „ja“ i na opisywania stanów swej du- zaklęcie słowa: 
szy we wszelkiego rodzaju poematach i nowelach. Haawodah kol chajejnu mikał cara taciłejnu, 
Zamiast łzawego rozpatrywania drgnień swej bie- G. 


muje też telegramy od ŻAT-nej czyli, żydowskiej 
Agencji Telegraficznej. Prócz tego każda gazeta 
ms swoich własnych korespondentów w kraju i 
zagranicą. Czlonkowie redakcji przegłądają na- 
desłane wiadomości. Co uznane zostaje za ważne 
lub ciekawe, zostaje przeznaczone do druku O- 
prócz tego dla osobnych działów w gazecie np. 
Przeglądu gospodarczego bieratury sztuki itp. są 
redaktorzy, którzy się tymi działami zajmują. Tak 
samo „Dzienniczek“ ma swoją redaktorkę, która 
przegląda wszystkie listy, napisane do „Dziennicz- 
ka“, czyta rzeczy, które mają być drukowane spra- 
waza rozwiązanie zagadek itd. Sprawy  miejsco- 
we opisuje redaktor, zwany też reporterem. Nie- 
kióre zdarzenia wymagają odpowiedniego oświe- 


Jak wstale ta? 
aK POWSiare gazerai 
W czasach obecnych czytelnictwo gazet jest bar- nej kartce, Z biegiem lat umiejętność pisania się 
dzo rozpowszechnione. Każdy pragnie się dowie- | rozpowszechniła, poczęły wychodzić pisma, uka- ; 
dzieć. co się dzieje na świecie. Nie wszyscy jed- | zujące się raz na tydzień, wreszcie puwstuty pi- | tlenia Omawia się je w obszernych artykułach. 
nak, którzy gazetę czytają, wiedzą jak ona pu- | sma codzienne. Artykuły te najczęściej dyktuje się wprost maszy- 
I 


wstaje. Treść gazety uklada redakcja. Pocztą. lelegra- í nistce piszącej na maszyńhie. 

W dawnych czasach, przed wynalazkiem druku, | fem, telelonem, obecnie także przez radjo. napły | Tak przygotowany materjał redakcyjny czyli ma 
wędrowni śpiewacy, podróżując od miasta do mia- | wają do redakcji wiadomości z wszystkich stron | nuskrypt posyła się do zecermi. Dawniej zestaw 
sta, opowiadali ludziom o najnowszych wypad- | świata. We wszystkich krajach istnieją agencje le- | gzzet uskuteczniano ręcznie Wymagało to wiele 
kach. Byla to jakgdyby gazeta mówiona. Po wy- | legraficzne, które z Polską Agencją Telegnaliczna | czasu. Obecnie wykonuje się gazetę pray pomocy 
nalezieniu druku w połowie 15-go stulecia poczę- | czyli PAT-em wymieniają swe wiadomości. „No- | maszyn do składania tzw. linotypów. Maszywy, te 
ły się ukazywać opisy zdarzeń, drukowane na jed- | wy Dziennik”. będąc pismem żydowskiem, otrzy- | na pierwszy rzut aka wygjądem swym p i. 


Z orz€ naszych czytelników ; dowski -— po dwutysięcznej prawie niewoli — ba- 
zn WC w p DEER" 


rę r , dzi się do nowego życia na ziemi ojczystej Wi kra- 
I 


| A | ju gdzie niedawno było pustkowie, obecnie zaj- 
€$ YNS ego <dują się miasta i wsie, pola i lasy W kraju gdzie 
jego bracia chalucim? Czyżby był kaleką nłezdol- 


niedawno panowała cisze grobowa, obecnie panti- 
je ruch i praca A w nocy, gdy wszelka praca u- 
staje, wysoko nad krajem świeci niebo tak, jak 
niegdyś świeciło, gdy kraj ten zdobywał Jehoszua. 
Gdy po nocach roje chaluców wracają do Erec, 
wysoko nad nimi świeci niebo, tak jak niegłw 
świeciło, gdy Makabeusze walczyli za woiność oj- 
czyzny. 


i 
r d cy? Jakb zeczenie tego ostat | 
dzień cudny i . Słońce, stojące na | ym do pracy? Jakby na zaprzeczenie teg 4 
ek > niebie, Malo ak swe ia Olki, niego pytania wstaje i widać wyraźnie jego Wy- i 
W tym to dniu przechodzili drogą trzej chalucim. | SOką postać silnie zbudowaną Wychodzi w górę 
Chociaż, byli zmęczeni drogą (bo był to dzień go- | drogi, a potem w dól i znowu w górę i znowu w | 
rący) mie można bylo tego na ich wesolych twa- dół... poznać, że mu >w nudzi siedzieć bezczynnie ) 
rzach poznań. Szli z dummie podniesioną głową | Słońce zachodzi. oraz ciemniej wokoło. Niebo co- | m 
śpiewając hebrajskie pieśni, Dotarli do skrzyżowa. | "aZ gęściej zasiewa się siecią nieprzeliczonych | I Bóg wie jak długo byłby tak pogrążony, w rog- 
nia dróg. Stanęli. „Szalom“ wypowiedział najstar- gwiazd. Przy ich świetle widać go leżącego na zie- | myślaniach, gdyby go nie doszedł dźwięk znamej 
szy „Szalom“ „Szalom“ adpowiedzieli drugi i trze- | "i obok skały, gdzie położył się na spoczynek no- | Pieśni hebrajskiej Wstał jakby na komendę. 
i Każdy szedł teraz inną drogą. «ny. Nie spi. Patrzy na to cudne niebo. Wiatr wie- | Dźwięk stawał się coraz wyraźniejszym i po chwi- 
É jący od morza vozrzuca jego czarne kręte wlosy. | li wysunęla się z poza pagórka grupa śpiewają- 
Lecz on nie czuje wiatru, nie czuje zimna. (Noce | cych. Była to grupa robotników żydowskich, zdą- 
żająca do Mikweh Israel gdzie właśnie miane ba- 
| dować szosę. Nasz znajomy przyłączył się do nięł 
i został przyjęty do pracy. 
| Mimowoli zadajemy sobie znowu pytanie: 
| Dlaczego nie najał się odrazu do pracy lecz sie- 
ł 


IL. 
Tego który szedł szosą prowadzącą w dół za- 
wiodła droga do Stacji Rutenberga. Tam przyjęto 
go do pracy gdzie ciężko pracował wożąc kamie- 


palestyńskie są niekiedy bardzo zimne). Zapomniał 
o świecie, o sobie, o swej niedoli i o tem, że jest 
zdany na łaske losu Cóż go to wszystko mbcho 
nie lub kopiąc kanały. Lecz czyż nie na to przyje- i 
chał do Erec, aby ciężką i znnjną preca odbudo- 
wywać Ojczyznę? Czyż nie na to, aby ziścić plan kuisty wskazywał Abrahamowi, mówiąc: .Podo- | dział bezczynnie przy drodze? 


| dzi? Leży więc, pogrążony w rozmyślaniach: Nie- 
Rutenberga, dając całej Palestynie silny prad elek- | bnie jak nie zliczysz gwiazd na niebie, tak nie Otóż był w Petach Tikwie, gdzie się chciał nająć 


bo to świeci tak jak niegdyś świcciło gdv je Wie- 


tryczny? zlicżysz swoich potomków. Niebo to świeci tak. | do pracy lecz wszędzie mu odmawiano, Więc stra- 
HI. jak niegdyś świeciło, gdy Bóg darował len cały  cił nadzicje uważając się za najnieszczęśliwszego 
Lecz wróćmy do dwóch pozostałych. Jeden z | kraj, jak okiem sięgnąć. Abrahamowi 1 jego po- na Świecie. Lecz gdy zobaczył pierwszy raz w ży- 
nich znajduje się obecnie w tHliszon le Cijon gdzie |; tomkom. Minęły tysiące lat. Naród żydowski zo- | ciu to piękne niebo palestyńskie wstąpiła weń mło- 
pracuje na roli. Drugi, zaś siedzi na kamieniu przy | stał rozprószony po calym Świecie. Kraj został  dzieńcza siła i otucha i był gotów narażać się od- 
drodze wiodącej do Petach Tikwy. Właśnie zaja- | zburzony — niebo zaś pozostało i świeci jak nie- tąd na tysiąc przeszkód 1 niebezpieczeństw. choć- 
da ostatnią część chleba, która mu pozostała. Leez | gdyś świeciło za świeinych czasów rządów króla | by z poświęceniem własnego życia 
pócóż on tu siedzi? Dlaczego mie pracuje jak dwaj | Dawida i jego synu Salomona. Obecnie naród ży- | W. Lisit. 
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n=ję maszyny do pisamia. Na: maszynach tych ude- 
rza pracownik w adpowiedni kiawisz, który odpo- 
wiada jednej literze, Skoro się uderzy w klawisz 
imery A wypada do rowika sztabka mosiężna z 
wyrytą wklęśle literą A; gdy liter uzbiera się aa 
caly wiersz, następuje odlew tychże w ołowiu, 
wiersz ów tworzy jeden sztabik metalowy. Odla- 
ne wiersze związuje się sznurkiem i na ręcznej 
prasie odbija się do korekty. 

W pośpiechu zecer może opuścić jakieś słowo 
lub literę, korektor czyta zatem tymczasową od- 
bitkę i wyznacza błędy, celem poprawienia tychże. 

Jeżeli*w gazecie mają się ukazać obrazki czyli 
ilustrację, odsyła się rysunek łub fotografję do 
cynkografji, w której przy pomocy fotografii prze- 
nosi się obrazek na płytkę z cynku. Płytka ta na- 
zywa się kliszą i można z niej drukować. istnieją 
też agencje, rozsyłające dziemnikom gotowe klisze. 

Gazeta służy także do wszelkiego rodzaju ogło- 
szeń. Tę część gazety zestawia administracja, a 
wykonuje się ją w zecerni ręcznej. Dok, nast. 


(Bajka) 

Czyż każdy z was nie zauważył tak bardzo odci- 
zającej się od banwnogo ita zieleni bielą swej ko- 
iz! brzozy! 

Czy wie uderzyła was jej wysmukła postać i war 
kocze liści na czubku? 

Posłuchajcie jej historji: 

Dawno już dawno temu żyła para wyrobników. 

Dzieci nie mieli dużo, tylko jedną mała dziew 
czynkę. Oboje, ojciec i matka ognomnie kochali tę 
dlziewczymkę, pieściti ją i dawali jej wszystko cze- 
go zapragnęła. Szczególnie sprawiali jej dużo ład- 
wych sukienek i trzewików. 
. 'A ponieważ byli bardzo biedni i ciężko praco- 
wali na chleb codzienny, więc rodzice niejedno- 
broie na sukienkę lub trzewiki dla dziecka mu- 
siełi subie od ust odejmować. 

Dztewczymkę swa jednak bardzo kochali i chęt- 
nie wiele ofiar dla niej ponosili, byleby ona ładnie 
cha dzitą ubrana, bo to jej sprawiało ogromną przy 
jemność. Dziewczynka jednak wcale nie była do- 
brą dla swoich rodziców, ciągle się tylko stroiła 
fi stroiła. Nie zważała że rodzice dla niej się za- 
pracownją chciała mieć coraz nowe sukienki 

Hak długo ojciec był zdrowy, pracował, oszczę- 

czał nie jadł i sprawiał swej niedobrej pieszczosz- 
ce jedwabne najczęściej białe sukienki i atłasowe 
pamfotelki, Gdy dziewczynka byłu już starsza, mia- 
fa pełme kufry sukienek, wstążek, pończoch, pier- 
ściomków i. łańcuszków. Kilka razy dziennie się 
przebierała, a ponieważ żadna z jej koleżanek, nie 
miata tylu sukien, była z tego dumną i nie chciała 
Się z niemi bwwić: 
' (Pewnego razu jej ojciec zachorował. Pieniędzy 
zaoszczędzonych nie miał, bo za wszystko kupował 
swej córce sukienki, zarabiać nie mógł, bo był cho- 
ry, nędza i głód stały, się częstym gościem w ich 
domu. 


Matka prasila nieraz dziewczynkę, by sprzedała 
coś ze swoich rzeczy, sukienkę lub pierścionek, a 
za te pieniądze kupiła ojcu lekarstwo, daremnie. 
Za.nic w świecie, nawet za zdrowie ojca nie cheia- 
ła się niczego ze swoich skarbów pozbyć, jeszcze 
żądała. nowych 

Ojciec nie mając lekarsiw, wyczerpany praca, 
umarł. Na jego pogrzeb ubrała dziewczynka sWaąg 
najpiękniejszą sukienkę i buciki, nie dlatego, że się 
cieszyła iż ojciec umarł, lecz ponieważ chciała 
wykorzystać taką sposobność i być pięknie ubra- 
ną, gdy każdy na nią patrzeć będzie, 

Matka wkrótce z żału i nędzy również umarła, 
bo niewdzięczna córka nie chciała się pozbyć 
swych sukienek, by kupić dla matki lekarstwa. Na 
pogrzeb poszła w białej sukience i rozpuściła wło- 
sy, bo. wszystkie jej wstążki były już podarte. 

Wszyscy już poszli do domu, ona nieco dłużej 
została na cmentanzu, bo kolce rozdarły jej sukien- 
kę i bardzo dlatego płakała. Wtedy zaczęła się 
powoli jej sukienka zamieniać w białą korę, roz- 
puszczone włosy w zielone liście. Wreszcie zamie- 
niła się cała w drzewa i to w dzisiejsza brzozę. 

Dlatego to brzoza ma zawsze tak wysmukły pień 
jak postać młodej dziewczynki, i warkocze liści 
na czubku jak włosy, Gdy zaś wiatr powieje, liście 
jej szumią tak żałośnie jak wtedy gdy płakała nad 
rozdartą sukienką. Regina Gurfen. 

WIADOMOŚCI SZKOLNE. 

Hildzia Riemerówna ze Starego Sącza pisze: 

Nasza szkoła stworzyła „Kółko krajoznawcze” 
w tym celu aby każda z nas mogła poznać najbliż- 
szą okolicę Pierwszą wycieczkę urządzimy do 
Głębokiego, dalsze mamy w plamie. Po każdej wy- 
cieczce będziemy opisywały jej przebieg. 

Z ORGANIZACJI. 

Genia Probst z Krakowa pisze: 


W. tamtym roku wstąpiłam do organizacji sjo- 


y 15230 


nistycznej „Agudat Hanoar Haiwri . Orgamzacja 
nasza liczy 400 członków Ja należe do II-go gdu- 
du, czyli do najmłodsze; grupy. W lecie robimy 
wycieczki. Co soboty mamy pogadanki plłutonowce 
Ale może nie wiesz, kochany Dzienniczku, co io 
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jest pluton. kwiea. «dud, więc ci powiem. Kwuca 
skłąda się z kilku ludzi, plulon z kilku kwe, a 
kilka plulonów tworzy gdud W naszej kwucy jest 
1 dziewcząt. Trzy razy w tygodniu mamy poga- 
danki i kurs hebrajskiego, 


DZIAŁ ROZRYWKOWY 


Lamigłówka (2 punkty) 


Ułożyli M. Künstler i Siegman Kraków. 


Litery początkowe czytane zgóry wdół, dadzą imię i nazwisko wielkiego uczonego żydowskiego 
——of0—— 


Dowcipne pytania (1 punkt) 
Ułożył Henryk Nathan (Kraków). 

1 Zuałeść wyraz, który byłby: a) oznaką wła- 
dzy, b) częścią kwiatu, c) pieniądzem, d) nazwą 
państwa (dawniej), e) cześcią zęba. 

2. Reþus: Na 100 le 99 9/9 i 400/4 lek. 


Wycinanka (2 punkty) 


Ulożył Salomon Buchheim. 


R 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 9-60: 
Krzyżówka: Pionowo: 2) arka, 4) magnes, 5) on, 
6) bakałasz, 7) we ,8) Eol, 10) rower, 13) Kohen, 
14) ul, 16) Ako, 17) te, 18) ar, 19) Ra, 20) Ot. 
Poziomo: 1) ja, 3) er, 4) ma, 5) Ob, 7) we, 9) Ur, 
11) Po. 12) rano, 15) on, 17) koral. 21) Erato, 22) na. 
Łamigłówka: Chaim Weizmann. - 


WLASNE ZAGADKI NADESLALI: 
„Samuel Förster, Benek i Lolek Sommerschein, 
Szymon D. (Kraków), S. Gānger, Fryde Rapaport, 
Ruta Rauchwerg, Liba Wolf, Wilek Neumann, „Di- 
scipulus", E. Selinger, M. Künstler i Siegman, Al- 


"fred Mantel, Maks Schleicher, Maurycy Schlanger, 


Józef Weissmann, J. Kraaz H. Stoeger, 


| mienz. Jeśli 


Stawny uczony żydowski. 

Owoc południowy. 

Pochwalony w jęz. hebr. 

imię męskie, 

Narząd trawienia w organiźmie 
Lnstrument muzyczny. 

Powieść Reymonta. 

Wielki patrjarcha za czasów Herodesa W. 
Grecki bóg słońca. 

Znamy badacz strefy pod biegunowej 
Bóg u Mahometan. 

Miesiąc żydowski, 

Rodzaj krzaka rosnącego w stepach 
Rzeka w Mezopotamii. 

Powieść B. Prusa (wspak). 

Inaczej epidemia. 

Grupa wysp w Ameryce środkowej. 
Zbiór praw. 

Światowa potęga kolonjalna. 


Giało niebieskie 


ODPOWIEDZI RED. „DZIENNICZKA:* 

Wilek Neumann: Może list nie doszedł, Staramy 
się bowiem nie krzywdzić nikogo 

ignacy Holzer: Otrzymaliśmy dopiero pierwszy 
lisi od Ciehie z rozwiązaniem 2? zagadek z turnieju 
(Nr. 8 Dzienniczka), wpisujemy Ci więc 5 pun- 
któw, a nie dalszych 5 punktów. Może list za- 
ginal. WE 

Discipulus: Krzyżówka bardzo dobra. Tylko 46 
i 47 (pionowo) nieodpowiednio numerowane. Nie- 
stety już w tym roku nie możamy umieścić, gdyż 
na Pesach inna krzyżówka została wybrana. Przy- 
szlij coś innego (z podaniem swego nazwiska i 
wieku). Za życzenia dziękujemy. 

Z. Selinger: Tak, zaliczyliśmy Ci 6 punktów za 
Nr. 7. 

Simon Kornweitz: Tak jest, masz 11 punktów. 
Wszystkie listy otrzymaliśiy. Zagadki rozpatrzy- 
my, gdy przyjdzie na nie kolej. 

Alfred Mantel: „Chaim* a nie „Hajim* — wobec 
tego nie zaliczymy. Także rozwiązamie z Nr. 9-go 
błędne, 

Ida Wallach: Do druku zupełnie nieodpowied- 
nie. 

L. H. Sokólski. Ponieważ się jeszcze nie znamy, 
napisz nam coś o sobie. Język nie jest zupełnie 
poprawny. 

Em- Es: „Licentia poetica“ nie pozwala jeszcze 
kłaść IV. przypadku po przeczeniu. Druga zwrot- 
ka jest niepoprawna. Musisz zmienić, 

Maurycy Schłanger: Krzyżówku mie jest za tru- 
dna, ale nie możemy Ci przyrzec rychiego umiesz- 
czenia, ponieważ Twoje zagadki były już Etlka- 
krotnie drukowane, a inni długo już czekaja. W 
„Chwijce" z 24 kwietnia była umieszczona Twoja 
krzyżówka. 

H. Stoeger: Jedaą z Twoich zagadek odłażyli- 
śmy do druku, ałe nie szachową, bo nie była cał- 
kiem dobra. 

Genia Probst: W zagadce są błędy. Za 
dziękujemy. 

Feiga Spreiówna; Zbieraj i polskie znaczki. Po- 
gadanki będziemy dalej umieszczać. Wizytówki nie 
są dobre. Na „Heaami* chyba nikt nie wpadnie. 

Bernard Galler i Ignacy Haszulaut: Rozwiąza- 
nia przyszły za późno. 

M. Josetsberg: Chcielibyśmy umieścić Twój „Po- 
dwójny logogryf“, bo ryzunek ładny, ale musial- 
byś wyrazy zmienić bo nie moga być wspak, Z o 
bjaśnień widzimy, że podanych wyrazów nie rozu- 

zdołasz Szybko nadesłać, to pójdzie 


liścik 


` 
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śe turnieju. 
Suia Lewkowicz: Lessing a nie Lising. Nie u- 
IGECULY. 
J. ż.: Szarady są uieszczególne Za życzenia dzię 
kujemy. Go do Schermana nie możemy udzielić 


wyjaśnień. 

Maks Schleicher: Mielismy równie wiełkie zmar- 
€wienie, kiedy nam źle wykonano Twoją krzyżów- 
kę Nie wiemy czy zdajesz sobie sprawę, co się 
dzieje z rysunkiem, idącym do druku. Otóż musi 
się przedtem zrobić cynkograiję. Jesi to fotogra- 
fja na cynku, a potem kwasami wytrawiona. Przy- 
padek zrządził, że właśnie Twoja krzyżówka wy- 
padła źle. Dla rekompensaty umieściliśmy Twoją 
łamigłówkę. Wedle ostatniego zestawienia, 275 do- 
brych. zagadek, wybranych z około lysiąca, czeka 
na umieszczenie. Twoich jest w tem 12. Są tacy, 
którzy mają około dwudziestu. A mało jest takich, 
którzy mają cierpliwość, lecz raczej w każdym 
liście domagają się, aby tylko ich drukować. Za- 
skanów się teraz, czy Twój gniew jest na miejsca. 

Gizia z Krakowa: Jak tam z Twoją „sumienno- 
ścią?* Pozdrawiamy Cię! 

Kwuca Bar Kochba: Chęlnie umieściny Wasze 
artykuliki z życia w organizacji. Liścik wasz 
sprawił nam przyjemność, świadczy © Waszym 
zapale i zrozumieniu dia pracy. Tylko tak dalej, 
pracujcie tylko wytrwałe i systematycznie. 

Suiamith: Czy zmieniłaś już miejsce pobytu? 
Szkoda, że nie uskuteczniłaś zamówienia na sztucz- 
kę kartką Wobec obszecności listu, uszło to na: 
szej wwadze. 

Siostry Sperling: Napiszcie do księgarni „Ewer“ 
Lwów, Brajerowska 3. 

Salulia Zelkowiez; Lista Twego w całości nie 

możemy umieścić. Przyznajemy Gi zupełną rację, 
jest to nie tylko wprowadzaniem w błąd czytel- 
ników, lecz świadome czelne okłamywanie. Nie 
walno takich rzeczy robić, — mazczą się z pewno- 
ścią w życiu późniejszem. 
+ Łeon Horowitz: Sam pewno nie wierzysz w to, 
co napisałeś. Staraj się lepiej pracą ula Erec — 
(kartki składkowe itp.) a nie tego rodzaju wier- 
szami zbliżyć do Ojczyzny. Możesz przysłać tylko 
obrazki z życia szkolnego Wierzymy w Twe do- 
bre chęci. 

Genia Probst: Napisz nam coś 
życiu w orgumizacji. 

Mina i Feia adlerówna: Jeżeli nie możecie o- 
trzymać kartek skladkowych w pobliskiem mia- 
steczku, zamówoie w centrali K. K. L. w Krako- 
wie: Stradom 1. 15. 

Ladwik Reinbold: Praca dobra, nadaje się ra- 
czej dla pisina o dzieciach. 

Rachel: Nie możemy sobie niestety z powodu na- 
wału pracy, pozwolić na korespondencję iistowną 
„z Wami. 

Ludka Selinger: Proszę się zwrócić wprost do 
Adm, „Nowego Dziennika”. 

Rachel: Pozdrowienie. - Czy masz już jakąś win- 
'domość od „Filozofki*. Pracuj niestrudzenie i syste- 
„matycznie nad sobą. 

Maniau Schenkelówna: Tłumaczenia Twoje są 
bardzo poprawne i pisane staramnie, dlatego je 
przyjmujemy, jakkolwiek są z podręcznika. 

Leon Schenkel: Przeczytaj sobie poprzednie nu- 
mery „Dzienniezka* w których polecamy różne 
pisemka dla dzieci i młodzieży. 

Ryszard Rynus: Twego wiersza, w którym jest 
wiele zapału, tem mniej jednak rytmu i poczucia 
smaku, nie wydrukujemy. Realnie mówięc, jako 
odpowiednik dla Twego wiersza, spraw sobie kar- 
te składkową Ż. F. N. 

Zotja Z.: Niestety wiosenka z piosenką na u- 
stach, nie chce nas jeszcze uszczęśliwić, swym 
radosnym, słonecznym powiewem. Wierszyk nie 
najgorszy, do druku się jednak nie nadaje. 

Ja: Nie jest zbrodnią ani czynem karygodnym, 
lecz”może być wstępem do przykrych przeżyć i 
rozczaręwań. Czy uprawiasz sporty? To bardzo, 
bardzo ważne. Wierszyki Twoje wskazują na pe- 
woe zdolności Czy piszesz też prozę? Krakowski 
Rynek udał Ci się. 

Idę Rynkiem naszym 

W słoneczne poobiedzie 

Przedemną wiosna jedzie 

Witana gwarem ptaszym. 

Z wieży kościoła 
Biże serce dzwonu 
Echo jego tonu rozbrzmiewa dokoła. ' 
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Dzieci: Co z Waszemi kartkami składkowemi K 
K.L. 
Wasze życzenia świąteczne, odWwzajemniamy naj- 
serdeczniej. — Jak tam było? Czy było wesoło 
podczas sederów” 

KONIEC „DZIENNICZKA” 


więcej o Twem 


towarzystwa 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 5 V 1929 


Wzrost liczby ludności żydo- 
wskiej w Palestynie 


Londyn, 6 5 ŻAT. W odpowiedzi na za- 
pytanie posła Barkera w sprawie liczebności 
iudności żydowskiej w Palestynie, pudsekre- 
tarz stanu dla spraw koloni. p. Orrasby-Gore 
zakomunikował na ostatniem posiedzeniu Izby 
Gmin. że po zawieszeniu broni w Palestynie 
iudność żydowska w tym kraju wynosiła 55,000 
osób, zaś w końcu 1928 r, liczebność ludności 
żydowskiej wzrosła do 149,554 osoby. 


Zgodnie z ogłoszonemi obecnie urzedowemi 
liczbam w przeciągu lutego br. przybyło do 
Palestynv 483 imigrantów, w tej liczbie 378 
Zydów. W przeciągu tegoż miesiąca wyemigro 
wało z Palestyny 166 osób, w tei liczbie 104 
Żydów. W miesiącu styczniu br. liczba imigran- 
tów Żydów wynosiła 352, zaś w grudniu 1928 
— 107 osób. 

W przeciągu ostatnich trzech lat 1926—1927— 
1928 przybyło do Palestyny 17,971 imigrantów- 
Zydów, zaś 14,614 Żydów wyemigrowało z kra 
ju. Nadwyżka więc imigracji żydowskiej nad 
emigracja za ostatnie trzylecie wynosi 3,357 
Żydów (ŻAT). 


Kto finansuie eksploatację 
Morza Martwego? 


Londyn (ŻAT) W ogłoszonej obecnie 
„Białej Księdze“ wyszczególnione zostały gru- 
pv finansowe, które będą popierać koncesjona- 
riuszy eksploatacji bogactw Morza Martwego, 
majora  Tullocha i inż. Nowomiejskiego. Są 
to: Montgomery anr Comp., C. Tennant, Sons 
and Comp. Pauling and Company Leslie Urgu- 
hart, Jewish Colonial Trust (Londyn) oraz Pa- 
lestine Economic Corporation (New York). 

„Biała Księga“ donosi, że przewodniczącym 
towarzystwa będzie hr. Lytton. W skład rady 
dyrektorów wejdzie kilku dyrektorów wspo- 
mnianych towarzystw. Koncesionariusze, zg%0- 
dni z dostarczającemi Środków finansowych 
firmami, gotowi są do włączenia do statutu 
klauzuli, Żastrzegającej wybór 
poddanego brytyjskiego na prezesa towarzy- 
stwa oraz większość obywateli brytyjskich i 
palestyńskich w radzie dyrektorów. 


Zydostwo rumuńskie w Jewish 
Agency 


Bukareszt (ŻAT) Komisia powołana dla 
utworzenia reprezentacji żydostwa rumuńskie- 
go w Agencji Żydowskiej wydała odezwe do 
gmin żydowskich, w którei omówione jest zna- 
czenie rozszerzenia Agencji Żydowskiej. 

Odezwa nawołuje gminy do wzięcia udzialu 
w kongresie, który wyłonić ma przedstawiciel- 
stwo Żydów rumuńskich w Agencji. W kongre- 
sie uczestniczyć mają również komitety Kercn 
Hajesodu. Żydzi Starej Rumunii vzyskać mają 
dwa miejsca, zaś Żydzi besarabscy bukowińscy 
i transylwańscy mo jednym przedstawicielu 
w radzie Agencji Żydowskiej. 


Niezadowolony „Merkaz“ 
warszawski 


Jak wiadomo, doszło nareszcie w łonie orga- 
nizacji ogólno-sjonistycznej b. Kongresówki do 
porozumienia między obiema dotad zwaiczają- 
cemi się grupami „Al Hamiszmar* i „Bit Liw- 
not“, Onegdaj odbyła się w Warszawie z tei 
okazji uroczysta akademia. na której przema- 
wiałi czołowi przedstawiciele obu grup, pos. 
Griinbaum, Hartglas, Lewite Hindes i in., daiąc 
wyraz, wielkiemu zadowoleniu z powodu osią- 
gniętej zgody. Jak informuje wczorajszy 
„Hajnt*, niezadowolona jest tylko grupa war- 
szawskiego „Merkazu”, która usiłuje nawet 
wszcząć coś w rodzaju frondy. Grupa ta zarzu- 
ca kierownictwu .Ejt Liwnot* zdradę intere- 
sów i ideologii „Eit Liwnot“. Rzecz jasna, że 
ogół organizacii ogólno-sionistycznej 3. Kon- 
gresówki przejdzie do porządku dziennego nad 
tą nieprzemyślaną akcją „Merkazu”, 
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20-LECIE TEL AWIWU. Na terenach wystawo- 
wych w Tel Awiwie odbył się onegdaj nader ura 
czysty obchód jubileuszu 20-lecia pierwszego mia- 
sta żydowskiego. Zgodnie z uchwałą Rady mief- 
skiej nazwano przedłużenie Bulwaru Rotszyłda 
„Bułwarem Keren Kajemeth'. Burmistrz miasta 
p. Disehot w przemówieniu swem złożył hołd pa- 
mięci ofiar pogromu w r. 1921. W imieniu Egze- 
kutywy sjonistycznej przemawiała p. Henrietta 
zold, z ramiemńa Waad Leumi przemawiał dr. 
Jakób Thon, pozatem przemawiali przedstawicie- 
łe całego szeregu instytucyj i organizacyj, 

OSTATNIA KOLONJA CHALUCÓW NA KRY- 
MII została zlikwidowana, a to przedewszystkiem 
wskuiek zarządzenia władzy co do przyjmowania 
na kolonję także nie-chaluców, oo wprowadzała 
zamęt do pracy i Zniekształcało charakitew koko- 
nji. Członkowie kolonji zamierzają w najbliższym 
czasie wyjechać do Palestymy. 

PALESTYNA NIE OBCIĄŻA BUDŻETU WIEL 
KIEJ BRYTANJI. W dyskusji nad budżetem ko- 
louij w angielskiej Izbie gmin, oświadczył mini- 
ster Amery, że Palestyna nie naraża Anglji wo- 
góle ma Żadne koszta, przeciwnie, zaoszczędza Aa- 
glji 30.500 f. szt., tj. więcej niż połowę kosztów ná 
utrzymanie Transjordańskiej straży pogranicznej, 
Tegoroczny budżet Palestyny i Tnransjordanji zo- 
stał preliminowany w wysokości 64000 funtów 
szt. i jest przeznaczony wyłącznie na utrzymanie 
admimistracyj cywilnej i straży pogrunicznej 
Transjordanji. 

PEREC HIRSZBBIN wraz z żoną poetką Este- 
rą Szumiaczer opuścili Rosję po jednorocznym po 
bycie, udając się na krótki pobyt do Finlandh, 
poczem zwiedzą Polskę. W Rosji opracował Hirsz 
bein obszerne dzieło o kolonizacji w Rosji, nadio 
rozpoczał powieść z życia zydowskiego w Rosji. 

ZGON PISARZA HEBRAJSKIEGO. W Nowym 
Torku zmarł pisarz hebrajski S. B. Szwarzberg. 

SEDZIOWIE- ŻYDZI w NAJWYŻSZYM TRY- 
BUNALE PAŃSTWOWYM CZECHOSŁOWACJI. 
Do Najwyższego Trybunału Państwowego Cze- 
chosłowacji mianowani zostali następujący sędzio 
wie- Żydzi: Dr, Rath (Preszburg), dr. Józef Pick 
(Praga), dr. Meissner (Brody Mor.), dr. Mamdal 
(Pilzno), dr. Eckstein (Pilzno) oraz dr. Simger 
(Praga). Kadencja sądu potrwa do końca 1031 r. 

SEJM W LICHTENSTEINIE UCHYLIŁ PRO- 
JEKT USTAWY W SPRAWIE ZAKAZU UBOJU 
RYTUALNEGO. Większością 11 głosów przeciwko 
4 sejm księstwa Lichtenstein odrzucił projekt u- 
stawy w sprawie wprowadzenia zakazu praktyki 
żydowskiego uboju rytualnego Zgodnie z ustawą 
koastytucyjną sprawa ta zostanie zadecydowaną 
przez głosowanie ludowe. Jak wiadomo, sprawa 
uboju rytualnego w Lichtenstein, me doniosłe zma- 
czenie dla Żydów szwajcarskich ze względu na o- 
bowiązujący w Szwajcarji zakaz ,szechity , 

NOWY ZARZĄD ŻYDOWSKIEGO „PEN- KLU- 
BU* W AMERYCE, W Nowym Jorku odbyło się 
walne zgromadzenie żydowskiego Pen- Klubu. na 
ltórem dokonano wyborów nowego zarządu, Da- 
wid Piński zosiał ponownie obrany prezydentem 
Klubu, H. Lejwik- wice- prezydentem, E. Auerbach 
sekretarzem, Leon Kobrin i Glanz- Lejeles - człou- 
kami zarządu. — W charakterze gościa na zgro- 
madzeniu był obecny dr. Joszua Gotlieb, wios- 
przewodniczący związku literatów żydowskich w 
Warszawie, który naszkicował zebranym szcze- 
góły z żydowskiego życia w Polsce. Zgromadze- 
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nie wysłuchało również sprawozdania dr. Maksa 
Weinreicha o szkolnictwie żydowskiem i hebraj- 


skiem w Polsce 

ŻYD WICE- MINISTREM HANDLU W RZĄ- 
DZIR HOOVERA. Dr. Juljusz Kiein został miano- 
weny wice- ministrem handłu rządu Stanów Zje- 
dr.oczonych. Dr. Klein, który jest znanym uczonym 
żydowskim w dziedzinie statystyki, piastował w 
ciągu ostatnich 8 lat urząd naczelnego dyrek tora 
biura rządowego dla nadzoru nad handlem we- 
wnętrznym i zagranicznym Stauów Zjednoczonych. 
WERE |_| 


Tym F. T. Frenumertorom z pro- 
wincji którzy nie odnowią bez- 
zwiocznie prenumeraty na 
maj br. wstrzymamy z dniem 12. 
bm. wysyłkę naszego pisma. 
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Dzis w Kinie „WANDA“ Św. Gertrudy 5 — Wielka premjera 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 9 V 1929 
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Fenomenalny podwójny program humoru i senzacii. Dwa szlagiery w jednym programie. 


Niezrównuny Sidney Chaplin w swej 
niezwykle wesołej szampańskiej komedji 


MILOŚĆ Z PRZESZKODAMI 


Humor! Tempel Werwa! Korywajacz RIN-TIN-TIN WSRÓD WILKOW 


sensacja! Fiłm arcyciekawych przygód! 
Przepiękmy 


dramat awanturniczy, główną rolę kreuje genjalny aktor czworonożny Rin- 


Min-Tin. Podziw budząca siłą, spryt i zręczność! Dwie godziny emocji i wesołości. Program dla 


wszystkich. — Początek seansów o 


= 


g. 5, 7, 910, w dni świąteczne i w niedzielę o g. 3, 5, 7 1 910. 


Wiadomości z kraju 


Starosta upomina adwokata... 


„Gazeta Warszawska“ donosi, że zamianowarny 
przed kilku miesiącami starostą grodzkim we 
Lwowie kapitan Klotz usiłuje wykonywać kontro 
ję mawet sędziów i nadzorować sposób prowadze- 
nia rozpraw. W lwowskich sferach prawniczych 
wywołał ostatnie zdamnienie reskrypt L. 226/29, 
skierowany do pewnego miejscowego adwokata, 
w którym to reskrypcie p. starosta Klotz udzielił 
temu adwołkatowi pisemaego upomnienia za Tze- 
kome niestosowne zachowanie się w sądzie, przy- 
czem p. starosta uwzględnia, że krok adwokata 
mógł być spowodowany przemęczeniem Í zdene :- 
wowaniem po ukończonej rozprawie. ) 

Rzecz jasna, że starosta nie ma prawa udziela- 
nia upomnień adwokatom, a wszelka ingerencja 
w sprawie sądownictwa wykracza poza jego kom- 
petencje. 


Ofiara podatku obrotowego 


Pisma Żydowskie w Warszawie donoszą: Do 
kupca żydowskiego Glilcksteina w Strzemieńcu 
przyszedł onegdaj egzekutor celem ściągnięcia 
podatku obrotowego. Ponieważ kupiec nie był w 
stanie zapłacić, egzekutor zasekwestrował cały to 
war znajdujący się w sklepie. Glickstein tak prze- 
jat się grożącą mu ruiną, że uległ atakowi serco- 
wemu i mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
zmarł. Glickstetn osierocił żonę i czworo dzieJ. 
l o 

CADYK Z GORY KALWARJI WYJEŻDŻA DO 
PALESTYNY. Wkrótce udaje się cadyk z Góry 
IKakwacji I. M. Alter na dłuższy pobyt do Pale- 
styay. Będzie to już trzecia z rzędu pielgrzymka 
cadyka do Palestyny. Wraz z cadykiem wybiera 
się również jego liczna świta, 

ZJAZD LEKARZY. W dniach 30 i 31 maja od- 
będzie się w Poznamiu z okazji 10 rocznicy istnie- 
nia Związku Lekarzy Państwa Polskiego wielki 
zjazd delegatów z całej Polski. 

STAŁA RUBRYKA. Onegdaj wieczorem napa- 
dlo kilku chuliganów na przechodniów żydow- 
skich w ogrodzie Krasińskich w Warszawie, Kil- 
ku przechodniów zostało rannych, między imnemi 
18-letni robotnik Eli Wilimdberg, do którego mu- 
siano zawezwać karetkę po i 

NIPBUDAŁY NAPAD KOMUNISTÓW NA RE- 
DAKCJĘ „FOLESCAJTUNG". Przedwczoraj wie- 
czorem rozeszła się wśród robotników  żydow- 
skich w Warszawie pogłoska, że komuniści przy- 
gotowują zamach na redakcję bumdowskiej „Folks 
cajtung“, z zemsty za zamieszczenie sprawozdania 
o zajściach w Berlinie. Na wieść o planowanym 
napadzie zebrała się przed redakcją pisma na ul. 
Nowolipie 7 większa ilość robotników żydowskich 
którzy nadeszłi bronić swojego organu. Policja 
zażądała rozejścia się tłumów. 

KLĘSKA BEZDOMNOŚCI W WARSZAWIE. 
W ostatnich czasach wzrasta w Warszawie nie- 
zmiernie szybko ilość bezdomnych. Przyczyniło 
się do tego przymusowe ewakuowanie 154 domów 
grożących zawaleniem oraz masowe ostatnio eks- 
misje lokatorów. Ponieważ baraki miejskie ma 
Żoliborzu są już przepełnione, bezdomni są zmu- 
szeni przebywać pod gołem niebem. Położenie bez- 
domnych jest katastrofalne, 

PIERWSZE OFIARY WISŁY. Onegdaj utonęli 
podczas kąpieli na Wiśle pod Warszawą dwaj 


UWE 


UEF 


gimnazjaliści A. Skotak i T. Sokolski. Podczas 
kąpieli natrafił jeden z nich na głębinę i począł 
tonąć. Drugi pospieszył mu z pomocą, ale nie umie 
jąc dobrze pływać, utonął również. 

ZATONIECIE DWÓCH ŻOŁNIERZY. Onegdaj 
przejeżdżał wojskowy sainochód ciężarowy z ba- 
gażem 55 pułku przez pontonowy most do Biedru- 
ska. W pewnej chwili złamały się bloki pod tyl- 
nem kołem a przez przechylenie się samochodu 
wpadło kilku żołnierzy do Warty. Dwóch żołuie- 
rzy utonęło, zwłok dotychczas nie znaleziono. 

WYROK W SPRAWIE FAŁSZERSTW W AME 
RICAN EXPRESS CO. Onegdaj zapadł w Warsza- 
wie wyrok w głośnej sprawie American Express 
Company o fałszerstwo czeków. Jeden z głównych 
oskarżonych Iiszewski' skazany został na trzy 
lata, po uwzględnieniu amnestji na 2 lata więzie- 
nia, Stefan Olpiński, b. dyrektor „Głosu Prawdy“ 
po uwzględnieniu amnestji na rok i 4 miesiące wię 
zienia, Wszyscy skazani aresztowani zostali na 
sali sądowej. 

SAMOBÓJSTWO W RODZINIE CHASYDZKIEJ 
Omegdaj popełniła we Lwowie samobójstwo Sa- 
bina Wachs, rzucając się z 3-go piętra domu przy 
ul. Krakowskiej 20. Defatka poniosła śmierć na 
miejscu Przyczyną samobójstwa było podobno 
to, że ortodoksyjni rodzice żadną miarą nie cheie- 
li zgodzić się na ślub córki z człowiekiem „postę- 
powym*. 

MATRA POD ZARZUTEM ZAMORDOWANIA 
6-LETNIEGO SYNA. Dnia 19 ub. m. wyłowiono 
Z rzeki Soły w Żywcu zwłoki chłopca 6 lat liczą- 
cego. Dochodzenia wykazały, że są to zwłoki Bro- 
nisława Fijałkowskiego, syna Mikoałja i Julji, za- 
mieszkałych chwilowo w Skoczowie na Śląsku 
cieszyńskim. Chłopiec został 17 ub m. wrzucony 
do rzeki Soły w chwil, gdy przechodził z matką 
nasypem, wskutek czego nie mając pomocy po- 
niósł śmierć przez utonięcie. Podejrzaną o mor- 
<lerstwo chłopca jest matka jego Julja (lat 38), 
która dnia 19 ub. m. wyjechała ze Skoczowa w 
kierunku Bielska i ma obecnie służyć w jakimś 
dworze w okolicy Dziedzic. Za zbrodmiczą matką 
zarządziłe policja poszukiwania. 

WIELKI POŻAR W OTWOCKU. W niedzielę o 
2-giej w południe wybuchł pożar w jednym z naj- 
większych i najbardziej luksusowo urządzonych 
pensjonatów otwockich „Eugenja”.  Zaałarmowa- 
na straż pożarma nie zdołała już ognia ugasić. 
Przyczyną pożaru było krótkie spięcie. Szkody 
bardzo zmaczne , 

ZNOWU PRZEJECHANIE PRZY UL ZŁO- 
TEJ W WARSZAWIE. W niedzielę wieczorem 
zdarzył się w Warszawie znowu śmiertelny wy- 
padek przejechania, którego ofiarą padł głucho- 
niemy chłopak żydowski Szalom Kleinmfinz. Pod- 
czas przechodzenia z jednego chodnika na drugi 
ohłopiec dostał się pod koła pędzącego samocho- 
du. Przed przybyciem lekarza pogotowia chłopiec 
zmarł wskutek pęknięcia podstawy czaszki, 

ZDERZENIE TAKSÓWKI Z ROWEREM. One- 
gdaj na szosie pod Warszawą ok. Góry Kalwarji 
wydarzył się tragiczny wypadek, Na szosie jechał 
młody człowiek na rowerze. Nagle z tyłu z dużym 
impetem najechała na niego taksówka, Cyklista 
wyrzucony został z siedzenia, opisał łuk w powie- 
trzu i uderzył o przednią ranę taksówki głowa, 
przyczem doznał pęknięcia czaszki. Zwłoki odwie- 
ziono do szpitałą do Góry Kalwarji, kierowcę zaś 
samochodu przyaresztowano. 
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Wybory w Anglji, a sytuacją 

wewnętrzna w Polsce 


„Nowy Głos Przemyski* zamieścił wywiad 
Z pos. Dr. Liebermanem na temat obecnej Sy- 
tuacji politycznej w kraju. Na zapytanie u przy 
puszczalny rozwói sytnacji w najbliższej przy* 
szłości, odpowiedział pos. Dr. Lieberman: 

„Zależy to od posunięć płanowanych -przez 
tych. którzy maja władzę. Olbrzymi wpływ na 
svtuacię polityczną i u nas w Polsce będzłe 
niewątpliwie miał wynik wyborów w Angtf, 
które odbędą się w tym miesiącu. Jeśli socjali- 
ści zwycięża i obejmą władzę w Anglii, spowo- 
dnie to ogromne zmiany w polityce międzyna= 
rodowej i w stosunkach międzynarodowych. 
Europy. Konserwatyści angielscy byli podporą: 
dyskretna dla wszystkich dyktatur w Europie, 
oni tej utrudniali nieustannie każdą cenergicz- 
niejszą akcję w sprawie powszechnego rozbro- 
jenia. Zrozumiałem tedy jest, że na wypadek 
objęcia władzy przez socjalistów w Anglii, do- 
kona się olbrzymie przesunięcie punktu ciężko- 
Ści polityki międzynarodowej a zarazem poli- 
tyki wewnętrznej państw europejskich. Gtbrzy- 
mie także bedą skutki moraine, które wywrze 
powyższy fakt na umysłach szerokich mas w 
każdym kraju. Z tem będą się liczyć miusiały 
również rządy“. 
| ||| W ME || aj 


DZIEŃ POLITYCZNY, 


Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 8 maja 


Kraków (3141) 1156 Sygnał czasu, hejnał, ko- 
munikat meteorologiczny. 1210 Audycja dla dzie- 
ci wiejskich. 13 Notowania krakowskiej giełdy 
zbożowej. 1450 Komunikaty. 1510 Odczyt dla ma- 
turzystów pt: „Odrodzenie Państwa Polskiego”, 
wygł. prof. H Mościcki. 16 Pieśni majowe z wie- 
ży Marjackiej. 17 Odczyt: „Dlaczego i jak ratować 
zabytki przedhisioryczne* wygł. dr. J. Żurowski, 
doc. U J. 17:25 Odczyt pt.: „U podnóża Tatr: Pod- 
hale, Spisz i Orawa”, wygł. p. T Czort. 1755 Kou- 
cert popołudniowy z Warszawy. 1850 Rozmaito- 
ści i komunikaty. 1910 „Skrzynka pocztowa”. 1935 
„Skrzynka rolnicza“ z Warszawy. 1956 Sygnał cza 
su, hejnał, program na dzień następny. 20/05 Trans 
misja z Warszawy: komunikaty konkursowe Po- 
wszechnej Wyslawy Krajowej w Poznaniu, 2030 
Koncert wieczomy z Katowice. 2485 Transm. 
z Warszawy: literacki występ autorski K. Wro- 
czyńskiego. 22 Odczyt i komunikaty z Warszawy. 
23 Muzyka taneczna z kawiarni „Carlton“ 

Warszawa (1395.1) 1755 Koncert popołudniowy 
(w programie utwory Mendelsohna, Musoryskiego 
i in.) 2015 Koncert solistów. 

Katowice (416.1) 16 Transm „z Krakowa. 1620 
Komcert płyt gramofonowych. 17 Odczyt o PWK. 
1725 Odczyt z działu; Wykłady języka polskiego. 
1755 Koncert popoł. z Warszawy. 1850 Rozinaito- 
ści. 1910 Pogadanka z działu: Gospodyni śląska. 
2005 Transm. z Warszawy. 20'30 Koncert wieczor- 
ny (w programie utwory Chopina oraz pieśni i 
arje). 2136 Transm. z Warszawy. 23 Skrzynka 
poczt. w języku frane. . 

Moskwa (1450) 19 „Kwadratura koła“ komedja 
Katajewa. 

Lipsk (361.9) 
Brahmsa). 

Wiedeń (519.9) 20 Koncert chóru (transm. z Mu- 
sikyereinu), 

Londyn (385) 21'45 „Śpiewacy norymberscy* ope 
pa Wagnera (akt trzeci). Transm. z Royal Opera 

Onse. 


0 Koncert kameralny (utwory 


)sa najlepszym środkiem uśmierzającym przy ( 
( kaszlu, chrypce i zafiegmieniu, chronią jamę 
)ustną : tchawicę przed iniekcją. Piękne, higie- 
( uiczne opakowanie. — Wszędzie do nabycia, —— 

p Skład burcowny: Carl Mechuer, Fabryka chem. q 
pharm., Bielsko, ul. Blichowa 29. 708x 
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Minister poczt i telegrafów 
inż Boerner w Krakowie 


Wczoraj rano przybył do Krakowa p. minister 
poczt i telegrafów inż. Boerner. Na dworcu kole 
jowym witali p. ministra: wojewoda dr. Kwa- 
śniewski. wicewojewoda dr. Duch, prezydent mia- 
sta senator Rolle, prezes Dyrekcji poczt inż. Dut- 
czyński z naczelnikami wydziałów, gen. Smora- 
wiński oraz delegacja Związku Legjomstów i 
Związku Strzeleckiego. Orkiestra pocztowców ©- 
degrała hymn państwowy i „Pierwszą Brygadę”. 
Po przywitaniu się z obecnymi p. minister odje- 
chał do gmachu województwa. O godz, 9-tej odby- 
ło się powitanie p. ministra w Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów. W imieniu pracowników krakowskiej 
Dyrekcji Poczt przemówił gorąco prezes Dutczyń- 
ski. W odpowiedzi p. minister Boerner podniósł 
wielkie znaczenie służby pocziowej i telegraficz- 
rej. wzywając wszystkich pracowników do wy- 
iężonej pracy dla dobra państwa i społeczeństwa. 
Następnie p. minister zwiedził główny urząd po- 
cztowy i urząd telegraficzny, poczem składał wi- 
zyty eficjalne. W południe i wieczorem p. minister 
udzielał posłuchań w gmachu Dyrckcji Poczt i 
'Telegraiów. 


Obchód „Dnia Matki“ 

Uroczysta Akademja w dniu 12 maja ku czci Ma 
tki odbędzie się w niedzielę o godzinie 11 rano 
w teatrze im. J. Słowackiego. — Na program zło- 
ża się: przemówienie inicjatora Swięta „Dnia Ma- 
tki* dr. Bogdaniego, produkcja orkiestr i chórówy 
niłudzieży pod kier. prof. Koniora, który na tę 
uroczystość skomponował oryginalny utwór na 
chór mieszamy, oraz deklamacje niektórych utwo- 
rów Matce poświęconych. Punktem kulminacyj- 
nym będzie zbiorowa deklamacja „Echa kołyski”, 
przy końcu której nastąpi manifestacja ku czsi 
Matek, — Miejsca w teatrze rozdawane będą bez- 
płatne; matki bez różnicy stanu i wyznań zajm1 
parter (fotode i krzesła), zaś po lożach, balkonach 
i na galerji zajmie miejsca odświętnie ubrana 
młodzież z ojcami, 

Bilety rozdawane będą delegacjom przez słowa- 
rzyszenia i dyrekcje szkół,  Uroczystością calą 
kieruje prof. A. E. Balicki. 


. = « 
Staraniem Koła TNSW. ukazała się wykwintnie 
wydana broszurka pt, „Matce — Zawiera ona 


świetne artykuły propagandowe pióra A. E. Ba- 
lickiego i dr Bógdaniego, nadto siedem utworów 
poetyckich nagrodzonych i wyróżnionych na kou- 
kursie literackim Koła TNSW, Zamyka książeczkę 
„Garść perelt, gdzie podano niektóre głębokie 
myśli i znakomite powiedzenia o Matce. — Bro: 
szura jest podstawowym upominkiem składanym 
Matkoru w dniu 12 maja, do nabycia w lokalu 
TNSW. (Pułoc Spiski) oraz w księgarni Gebeth- 
nera i Wolfa i sklepie M. Passakasa, któreto fir- 
my zaofiarowały bezinteresowną sprzedaż tej ksią, 
żeczki. 


Cwiczenia oficerów i szere- 


gowych rezerwy w b. r. 


Na zasadzie rozkazu Ministerstwa Spraw Wojsko 
wych z dnia 18 ub. m. wydanego na mocy art. 77 
ustawy o powsz. obow. wojsk. zostaną powołani 
na 6 tygodniowe ćwiczenia: 

1) oficerowie rezerwowi piechoty z czołgami, ka- 
wałecj, antylerfń aeronautyti, inżynierii, saperów, 
łaczności, wojsk. samoehodowych, żandarmerji, ta- 
borów, uzbrojenia oddz. sanitarnych (tylko lekarze 
: aptekarze) oraz weterynaryjni, urodzen: w latach 
od 1892 do 1902, którzy w ubiegłych latach ćwiczeń 


Gigantyczny ten film jest zasługą genjalnego reżysera RAGULA WALSHA 
j Miljony do'arów — Wszechświatowy rozgłos to TA „.CERKA 
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z iakiegokolwiek powodu nie odbyli, 
2) olicerowie rezerwowi urodzeni w 1903 roku 


(rocznik powołany w br. po raz pierwszy), urodze 
ui w latach 1902. 4901. 1898, 1893 (roczniki powoła 
ne w br. po Tag drugi) oraz urodzeni w 1895 roku 
(rocznik powołahy w br, po raz trzeci), 

3) wszyscy w czasie od I styczmia 1923 do 1 sty- 
cznia 1929 nowomianowami podporucznicy rezerwy 
+ nowo przyjęci do wojsk polskich oficerowie z by 
łych armij zaborczych. 

Ponadto na 6-tygodmiowe ćwiczenia w br. zosta 
ną powołani wszyscy podchorążowie rezerwy, któ 
rzy ukończyli w roku 1927 szkoły podchorążych re 
zerwy. a w lotnictwie i w balonach także i ci, któ 
rzy ukończyli szkoły podchorążych rezerwy w 
1928 roku, jak również ci podchorążowie rezerwy, 
kiówzy ukończyli szkoły podchorążych rezerwy w 
latach poprzednich, jednak z iakichkotwiek powo- 
dów nie odbyli dotąd ustawowych ćwiczeń wojsko 
wych dla dopełnienia warunków nominacji na pod- 
porucznika rezerwy. 

Wkońcu na 8-tygodniowe ćwiczenia w br. zosta- 
ną powołani wszyscy kandydaci na podporuczni- 
ków rezerwy, którzy w swoim czasie przedłożyli 
prośby o mianowanie ich oficerami w rezerwie. 

Z szeregowych odbędą ćwiczenia w br. 

1) podoficerowie i szerogwcy rocznika 1903 z wy 
iątkiem szeregowców taborów służby  uzahrojznia, 
służby lotnictwa i służby intedemtury. 

2) szeregowcy i podoficerowie. którzy podlegali 
powołaniu w ubiegłym roku, lecz ćwiczeń mie odhyłi 
z różnych powodów. 

3) podchorążowie rezerwy rocznika 1905 w loin! 
ctwie nadto 1906, prócz tego będą powołani ci wszys 
cy podchorążowie rezerwy z innych roczników, k*ó 
rzy dotychczas nie uzyskali warunków nominacji na 
pudpor. rezerwy, wreszcie 

4) niektóre kategorie specjalistów artylerii prze- 
ciwiotmiczej, lotnictwa i łączności oraz podoficero 
wie w taborach i szoterzy w samochodach. 

Bllższych szczegółów zasięgnąć można w wydzia 
le V. Magistratu (wojsko%vm). 

fp 

— POSIEDZENIE LOKALNEJ KOMISJI SZE- 
KLOWEJ dziś we środę o godz. 8 wiecz. 

— GENERALNY KONSUL AUSTRJACKI, Kon 
sulat austrjacki donosi, że Kanclerz Rzeczypospo- 
litej Austrjackiej zamianował dekretem z dmia 5 
miego br. p. konsula honorowego inż. Antoniego 
Lewalskiego generalnym konsulem honorowym. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej rozporzą- 
dzeniem z dmia 4 kwietnia br. udzielił p. general- 
nemu konsulowi inż, Lewalskiemu exequatur. 

— PROFESOR SORBONY FERNAND BALDEN 
SPERGER, który onegdaj przybył do Krakowa, 
rozpoczyna wykłady na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim- Pierwszy wykład inauguracyjny, publiczny 
pt „Les assises de la Comedie humaine“ odbedzie 
się w piątek dnia 10 bm. o godzinie 4-tej popolu- 
dniu w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

— ECHA WALNE80 ZGROMADZENIA STOW. 
„GEMILAS CHASUDIM* W PODGÓRZU. Odno- 
śnie do notatki w tej sprawie, zamieszczonej we 
wczorajszym numerze naszego pisma, prosi nas 
p. Rafał Pfeffer o sprostowanie podanej niościśle 
treści jego przemówienia. Celem przemówienia 
p Pfeffera było przekonanie członków stow. „Ge- 

iłat Chasudim* o komieczności połączenia się ze 
stowarzyszeniem o tej samej nazwie, istniejacem 
przy kahale w Podgórzu, jak to odstatnio miało 
miejsce np. w Chrzanowie z doskonałym wyni- 
kiem dla miejscowej ludności żydowskiej, O chę- 
ci pogłębienia antagonizmu między niektórymi 
członkami jednego i drugiego stowarzyszenia w 
Podgórzu nie mogło być mowy. P. Pfeffer nie 
wspomniał też ani słowem o działalności stow. 
„Gemilat Chusudim* i Menachej Awejlim. 

— ZE WZGLĘDU NA PORĘ LETNIĄ Magl- 
strat przypomina zakaz sprzedaży mięsa siekane- 
go każdego gatunku do 1-go października. 

— Z POWODU STWIERDZENIA  WŚCIEKLI- 
ZNY u psa wolno biegającego w dzielnicy XIll-ej 


Zwierzyniec i dzielnicy XIV-tej Czarna Wieś, wzy | kowi aktu oskarżenia c zbrodnię kradzieży. odbyła 


Dziś we środe 8 bm. wielka premiera w Kinie „SZTUKA“ — Film, który oczaruje ciuiy Krakówi! — Natchnione, przewspaniaże are) dziełe 
Jilmowe. przewyższające bez- Czarowaa pieśń uiłości, utkana z najpiękniejszych snów j fantazji. — WREMI 
względnie wszystkie dotych- TE NCER A wizja zabaw i namiętności! — W gł. rol.: DOLORES DEL RIO najżnakomitsza 
czasowe najlepsze obrazy!!! artystka świala, GHARLES FARRELL niezapomniany bohater „Siódmego Nieba’ 


Niedościgniony hymn piękna — Tysiące pomysłów — Tysiące godzin pracy - 
Obraz który stanowi epokę w kinematografji! 


wa się wszystkich właścicieli psów wspomnianych ' 


dzielnic, aby natychmiast zgłaszali w Miejskim 
Urzędzie Weterynaryjnym (Poselska 1. 10) wszel- 
kie objawy podejrzenia wścieklizny u nsów. Mag!- 


"strat wydał zarządzenie, że wszystkie psy tych 


dzielnic mają być przez 3 miesięcy stale trzyma- 
ne na uwięzi, lub prowadzone na smyczy, zaopa- 
trzone w kaganiec. Psy wolno biegające bedą 
schwytane i w ciągu 24 godzin zgładzane. 


| 
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A SIĄCE KOBIET. 
"używa Codziennie kremu, . 


FASCINATA 


OFIARA WLASNEJ  NIEOSTROŻNOŚCI. 
Upadł na jezdnię w czasie wskakiwania do tram- 
waju będącego w ruchu na ul. Długiej Szymon Ja- 
roszewski, ślusarz wodoc. miejsk, zam. przy uł. 
Krowoderskiej 43 i dozaał okaleczeń na głowia. 
Przewieziono go do szpitala św. Łazarza. i 

— KRADZIEŻ ROWERU. Kurz Józef drukarz, 
zam. przy ul. Kazimierza Wielkiego % zgłosił do 
policji, że dnia 6 bm. © godz. 16-tej skradziono ma 
z korytarza Kasy chorych rower wartości 130 zł. 

— BLĄD DRUKARSKI. We wczorajszym arty- 
kule wstępnym („Czy Rosja jest jeszcze komunf» 
styczną?*) ostatnie zdanie w Szpalcie 2-giej ma 
brzmieć: „Zwycieską klasą w Rosji nie są ro 
botnicy (nie zaś: bolszewicy), lecz chłopi”, 

p A 


ZMARLI: 

Salomon Weiss, rabin, l. 70 (z Sędziszowa), Ja» 
kób Ogórek l 52 
OoOo o o u A 

KEREN KAJEMET LEISRAEL 

Przez pomyłkę drukarską dostały się do nasze- 
go wykazu następujące niedokładności: 

Pominięto: wśród ofiarodawców krakowskich: 
dr. Hilfstein zł 5, dyr. Wiesenfeld zł 5. 

Zebrane przez p. Sommerowa zł 7. Gorlice: dr: 
Stadiełd zł 5. 

W rubryce miast, które zbiórki nie przeprowe= 
cziły lub nie złikwidowały ji dostał się przez 
djabtik drukarski: Tarnów zamiast Tuchowa. 

Centrai KEL. 


— POSIEDZENIE KOMITETU PAŃ PRZY, 
ZRZESZENIU KOBIET ŻYDOWSKICH dia pracyj 
na rzecz Keren Kajemeth Leisrael odbędzie sig 
dziś we Środę o g. 745 wiecz., w lokalu Zrzeszenia 
Rynek gł 29. Sprawy bardzo ważne. 

nna 

— SKUTECZNE USUNIĘCIE PIEGÓW I PLAM 
WĄTROBIANYCH sprawia w nadchodzącym obe 
oie sezonie upałów dużo trosk. Jest też istotnie dia 
wielu ofiarą z obawy pnzed znieksialcemiem twa- 
ry rezygnować z kąpieli słowa:cznych. Niestety oka 
zało się, że znaczna ilość z pośród tak sijnie za- 
chwalanych preparatów, albo nie przyniosła zamóo 
rzonego wymtku, albo też wywołała na twarzy 
przykre wyrzuty skórne, Z pośród preparatów w 
handlu rozpowszechnionych z<sługują jednak na spe 
cjalne wyróżmienie oryginalne preparaty aptekarza 
Leschmikzera, które w użyciu od dziestątków lat po- 
zyskały sobie powszechne uznanie, jako jeden z 
najskuieczniejszych i najmniej szkodłńwy Środek. 

10792 
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kosti 7 CMJ O 
Płaszcze żyw; Braciejowski ona 


Kraków. ul. Grodzka L. 5-7 (z Rynku na prawo) 
PE a GRU izka O A niw Ng | 


Z SALI SĄDOWEJ 


KRADZIEŻ W KASYNIE OFICERSKIEM 

W kasymie oficenskiem 2U pp. w Krakowie popel- 
wiona została w marcu 1929 r. kradzież kwoty 700 
zł., przechowywanej w zamkniętej walizie w jednym 
z pokoi kasymowych. O kradzież tę podelrzany Z0- 
stal szereg. 20 pp. Franciszek Szpaczek, z zawodu 
kelner. pochodzący z Bielska, który obsługując w 
Kasymie i obznajomnony ze stosunkami tam pamują- 
cemi wiedział, gdzie piut. Wężorwicz, będący za- 
stępcą gospodarza Kasyna, przechowywał pieniądze. 

Przesłuchany przez gospodarza Kasyna nie pizy 
znal wprawdzie Szpaczek. by kradzieży tej się do 
puścił, niemniej jednakże złożył pisemną dekiaracię, 
w której zobowiązał się do zwrotu skradzionych pie 
niędzy w ratach, 

Na skutek wniesionego pmzeciw szereg. Szpacz 


się przed sadem wojskowym w Krakowie rozprawa, 
przy której przesłucham zostali poszkodowani oraz 
Świadkowie, którzy opisali okoltczności, wśród ja- 
kich kradzież została popełlniona. 

Po oskarżeniu wywiedzionem przez prok. majora 
k. s. Dra Nuckowskiego i obronie adw. Dra Schoen 
wettera ogłosił przewodmiczący major k s. Dr. Kre 
śmiak wyrok, uwałniający oskarżonego od winy ` 
kary. 
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Wyrok śmierci przeciwko A E 
w Tanrogach 


Berlin. 7. 5 PAT. Popołudniowa  „Vossi- 


sche Ztę.” i „Berliner Tagblatt“ donoszą, że sąd 
sępy w Szawlach skazał szereg emigran- 


tów, oskarżonych w związk z zamachem stanu 
w Taurogach. na karę śmierci. Wykonanie wy 
roku ma nastąpić we Środę, ti. jutro. 


Moda zatęalawontanyzme arzecła i do Mastri 


Zamiast pariamentu - Heimwehr. — Artykul posła Mataji, 


Wiedeń. 7. 5. Seusację wywołuje tu arty- 
kuł dra Henryka Mataji przywódcy radykal- ; 
no-prawicowego odłamu stronnictwa chrześci- 
jańsko -socjatnego, ogłoszony w „Neues Wiener 
Journal“. 

Dr. Mataja wywodzi. że zarówno we Who- 
szech. jak i Jugosławii parłamentaryzm prze- 
żył się już t został usumięty. Koleł obecnie przy 
chodzi również I na Austrię. 

Przewaga polityczna po stronie mieszczań- 
sklej przechodzi z perfamentn do złówuej kwa 
tery Hetimwehry. Tam jest przyszłość Austrii, 
podczas gdy w parlamencie jest już tylko prze 
szłość. 

Artykuł Dra Mataji, który jak wiadomo pozo 
staje w ścisłych stosunkach z Heimwelirą jest 
znamiernmy dia obecuych stosunków parlamen- 


Rozruchy robotników 
w Bersii 


Bassora. 7. 5. PAT. Według otrzymanych 
ku doniesień w ubiegłą niedzielę wieczorem 
przyszło do ponownych roznuchów w Abadan 
(Persia), gdzie robotnicy angietsko-perskiej ra 
finerji! nafty obrzucili kamieniami! biuro kompa 
mi, wyrządzając poważne straty. Ofiar w lu- 
dziach nie było. Jak przypuszczają. rozruchy 
wywołane zostały przez agitatorów w związku 
z pierwszym maja. Obecnie wszędzie panuje 
spokój. 

Gwaltowna wichura 
nad Londynem 


Londyn. 7. 5. PAT. Szalejąca nad Londy- 
nem gwałtowna wichura pozrywała dąchy, 
zawaliła czne kominy i połamała wiele drzew i 
gałęzi. Kilka osób odniosło rany. Komunikacja 
łońnieza z kontynentem została czasowo przer 
wana. 


Jerozolima, 7 5 ŻAT. Feliks 


t dr. Bernard Kahn opuścili Palestynę. 


Remarque o sobie 


Księgarz z Davos opowiedział: Pewnego razu 
przyszedł do mojej księgami wykwitmie ubrany pan 


Warburg 


i zapytał o nawe wydawnictwa. Poleciłem mu ksią | 


Żkę „Na zachodzie nic nowego“ E. M. Remarque'a. 

— Czy Pan naprawdę może tę książkę polecić? 
=— zapytał tamten. 

Wskazałem na nakład 300.000 egzemplarzy, które 
w ciągu krótkiego czasu rozspnzedano. 

— To jeszcze wcale nie Świadczy o artystyczne! 
wartości tej książki — odparł klient. — Gdy się u- 


parłem przy tej książce wskazał ten elegancki pan | 


na nazwisko autora i z wdziękiem powiedział: „To 
ja mim jesten“. Nie przypuszczałem migdy. że mam 
przed sohą tak sławmego autora. 

Górskie słońce Davos pokryło jego skórę bruna 
mym kolorem. Tem iaśniej błyszczały jego blond 
włosy. Mówi cicho, z pewnościa siebie. nieco po- 
ważmie. Ależ człowiek musi się stać poważnym 
gdy oodziemnie niezficzone przyjmuje podziękowa 
nia za dzieło, które z taką mocą wypowłada marty 
rologię naimłodszych. Z glębokiem wzruszeniem o- 
powiadał Remarque o kilku listach ciężko rannych 
i ó listach ociemmałych na wojnie. 

Niezodowolęni, rozczarowani, rozgoryczeni, opu. 
szczeni wracaliśmy do domu. W międzyczasie umar 
ła mi matka, a czem jest rodzina bez matki? Ale 
jakiś by? we mnie cel, skoro zdołałem w sobie zz 
głuszyć wstrząsające przeżycia. Zostałem redakto- 
rem sportowym: 

— Czy Pan przedtem nie pisał? 

— Tylko drobiazki, o których nie warto wspom. 
nieć. Nik- mnie nie znał a życie było cieżkie. Cheia 
łem biia. me zdawać sohie sprawę z tego, co się 
we mne i ze miną dzieje i pewnego dnia zacząłem 


, wypowiedzianie smutny 


tarnych w Austrii. 


Zakaz pochodów ulicznych 
we Wiedniu 


Wiedeń. 7. 5. PAT. Wiedeńskie biuro Ko 
respondencyjne donosi, że burmigtrz m. Wied- 
nia Seitz w porozumieniu z prezydentem poli 
cji Wiednia wydał ze względu na wypadki, ja 
kie się zdarzały w czasie różnych pochodów 
ulicznych, zakaz odbywania pochodów pod go 
łem niebem, stosownie do par. 6 ustawy o zgro 
madzentach. Zakaz ten dotyczy następujących 
organizacyj: Deutschschutzbundu. Heimwehry, 
Schutzverbandu, Wiener Wehrverband, Wiener 
Heimwehr, Związku b. uczestmików frontu, re- 
publikańskiego Schutzbundu, Chrześć. robotni- 
czei Heimwehry, Wiener Arbeiter Wehr itd. 
|| |= | İC "MERC IRK 
Edison szuka następcy 


Nowy Jor k 7. 5. (AW) Syn znakomitego 
wynalazcy i uczonego amerykańskiego Ediso- 
na zakomunikował publicznie. iż ojciec jego po 
szukuje młodego człowieka, któryby mógł w 
przyszłości objąć po nim całą spuściznę w po 
staci wynalazków oraz kontynuować jego pra 
ce. W tym celu z pośród kandydatów 49 mło- 
dych ludzi poddanych będzie specjainemu e- 
gzaminowi w laboratorjach Edisona. Następnie 
zwycięsca będzie musiał odbyć 4-letni kurs 
nauk w jednej z politechnik w Stanach Zjedno 
czorrych. 


Król Borys przerwał swą 
podróż 


Wiedeń, 7 5 PAT. Dzienniki donoszą z 
Sofii, że król Borys przerwał swoją podróż po 
Europie i wraca do Sofii dnia 12 maja br. We- 
dług doniesień dzienników bułgarskich nie doj- 
dzie do skutku projektowana wizyta króla w 
Rzymie. Koła dworskie dementują ponownie, 
jakoby podróż króla Borysa stała w związku 
z projektami małżeńskimi. 


i o swej książce 


pisać, Nie tnzeba mi było na to żadnego ducha wy 
nalazczego, musiałem tylko goś niecoś ze siebie 
wydobyć i uporządkować. Potem  mamuskrypty 
swoje odłożyłem. Zabrałem się do innej pracy. Zda 
wało mi się, że ksłążka moja jest zbyt osobista | 
Że z artystycznego punktu widzenia za dużo ma u- 
sterek. Zbyt często smuie rozmaite refleksje. 

— To właśnie jest może główną siłą atrakcyjną 
dzieła, że jest „osobiste“, Dlatego też stało się 
„księgą ludu“, bo Mud, a zwłaszcza młodzi ludzie 
znaleźli w niej to, co sami, przeżyli i przemyślel. 

— Być może, Wiem napewno, że tylko jeden 
raz mogłem doznać takiego powodzenia, Jakże ja 
mogłem wiedzieć, że będę zarazem głosem kroci” 
Oszołomiło mnie powodzenie. Zastało mnie — mo 
zę powiedzieć — wipros: obojętnym. Stałem się nie 
bezradny, melancholijny. 
Nagle stałem się interesujący. Musiałem uciec z 
ierlina przed okropną depresją duchową. I oto ja 
stem w Davos. 

— Sądzi Pan tedy, że się Panu udala wcieczka 
przed popułarnością? ` 

— Do pewnego stopnia — mówił poeta i patrzył 
na mnie z uśmiechem. 

— Czy Pan tu pracuje? Pan ma jakieś plany Mte 
rackie przed sobą? 

— Cala moja praca polega obecnie na tem, aże 
by odpowiadać na listy, "Tego sobie nie podaruje. 


` Moje poczucie koleżeństwa pcha mmie do tej kore- 


gspomdencii. A co potem? 

Ciężko mi będzie po tym sukcesie cokolwiek pi- 
sać. Może jnż nigdy nic nie napiszę. Poco mnożyć 
armię piszących, 


z powołania? Nic łatwiejszego iak stworzyć je 


Z próżności, z nędzy lub nawst | żyć. Tak, a może właśnie wskutek 
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PRZY CIERPIENIACH NEREK, CHOROBAGH 
MOCZOWYCH, PECHERZA MOCZOWEGO | DOL 
NEGO cedcinka kiszek naruralną weda gorzką „Fraą 
ciszka Józeia” łagodzi i usuwa szybko gwałtowne 
boleści przy wypróżnianiu. Doświadczenia szpitalne 
potwierdzalą. Że woda „Franciszka Józefa” przez 
swoje łagodzace ból dzlałanie nadaie się również 
dobrze dla osób starszych, jak i młodzieży, nawet 
przy częstem stiosowantu. Żądać w aptekach ! drog. 
1104x 


Podróż p. min. Kühna 


Warszawa. 7. 5. PAT. Pan minister konm 
mikacji inż. Alfons Kühn udaje się w dniu 8 ba. 
wieczorem w tygodniowa podróż do Niemiec 
i Danji. 15 maja p. minister powróci do knaju, 
aby wziąć udział w otwarciu Powszechnej Wy 
stawy Krajowej w Poznaniu, które jak włado- 
mo nastąpi w dniu 16 bm. W piątek 17 maja 
p. minister powróci do Warszawy. 


Należy zawczasu znOpRIY- 
wać sie w węgie 

Warszawa. 7. 5. Doświadczenia lat oatat- 
nich wykazały, że zaopatrywanie w węgie ie 
stytucyj pagstwowych lub komunalnych, a tak. 
że ludności nie odbywa się w przepisacywm cze 
sie. 

Oto bowiem jesienią, kiedy tabor kolejowy 
musi być wyzyskiwany do masowego przewo- 
zu nowych zbiorów, a więc ziemniaków, bure- 
ków itp. zgłaszane są największe zapotrzebo- 
wania na węgiel. 

Z uwagi na to ministerstwo spraw wewn. po 


ja do lipca włącznie, wówczas, kiedy tabor ko 
łejowy nie jest przeciążony. Należy również 
uświadomić ludność o celowości zaopatrywania 
w węgiel we wczesnych miesiącach letnich. 


ZE SPORTU 

ZAKOŃCZENIE WIELKIEGO TURNIEJU 
FOOTBALOWEGO KLUBÓW ŻYDOWSKICH. 
We czwartek dnia 9 bm. odbędzie się definityw- 
ne zakończenie Wielkiego Turnieju Footbaloweg> 
urządzonego przez ŻKS. „Hagibor“. Rozegrany 
zostanie finał turnieju: „Makkabi II_Makkebi IE 
o godz. 5 popoł na boisku Makkabi. Poprzedzą © 
godz. 3 popoł. zawody o mistrzostwo klasy C: 
ŻRKS Gwiazda—ŻKS Hagibor 

TS KROWODRZA I—ŻK8S MAKKABI I Zawo- 
dy o mistrzostwo kl. A odbęda się w dniu 9 bm. 
o godz. 11'30 przedpoł. na boisku 20 pp. Z. Kr. w 
| Krowodrzy. Zawody poprzedzi o %30 Krowodrza 
| II_St. KS Patria. 


i 
| 


no zamknieciu. kroniki 


— POŻAR. Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych zaalarmowamo straż pożarną na ul. Rabi. 
na Meiselsa. gdzie w domu pod 1. 13, w skła- 
dzie materiałów  elektrotechnicznych zapaliła 
Się znaczna ilość słomy z opakowania. Pożar 
ugaszonwo. Szkoda niewielka. 


Szcze parę keeks ną tle wojny. Materiału nie 
brak, to chyba pan potwierdzi. Ale co miałem powie 
dzieć, jest już w książce. Każdy człowiek ma pew 
ne zadanie; mojem zadaniem było może to, ażeby: 
te moje przeżycia wypowiedzieć. Proszono mnłe z 
wielu stron o odczyty. Nie uważam, aby to było 
kamieczne. Nie ghcę wyzyskać koniunktury; to mł 
się wydaje zdradą. 

— Co pan studiuje? 

— Studjowatłem nowoczesna filologię.  Studjam 
zobojętniało mi, zupełnie, jak cała polityka. 


— Należałoby jeszcze napisać książkę „Powrót 
najmłodszych do domu“, -- mówię do poety. 
— Tak. Taką książkę napisać byłoby o wiele 


zrudmiej. aniżeli przeżycie na froncie. Musumy na nią 
pewno jeszcze pięć lat czekać. 

— Książki takie chwiłowo są ważniejsze i niezbęd 
niejsze. aniżeli dużo problemów artystycznych. Czy 
Pan czytał Barbusse'a, Nnruha i inne dzieła na tle 
wojny ? 

— Nie czytałem ani Barbusse'a, ani Unruha. 

Gdyśmy skończyli nasza rozmowę okazało się, żt 
Remarque jest północnym Westfalczykiem, — mie, 
a urodzenia podać mie chciał — i wierzącym katoli 

1em. 

Może ja później — kończył Remarque — będę mu 
siał jako katolik pisać, W mojej książce nie było 
na to miejsca. Kto pozostaje pod.czarem tej religii, 
misi znów do niej wrócić. Mimo najcięższych prze 
najcięższych 
| przeżyć. 
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Polska bedzie ponownie wybrana 
do Rady Ligi 


Porządek dzienny wrześniowej sesji genewskiej. 


Genewa, 7 5 PAT. Generalny sekretarz 
Ligi Narodów przesłał rządom państw, będą- 
cych członkami Ligi Narodów prowizoryczny 
porządek dzienny, rozpoczynającego się dnia 
2 września ogólnego zgromadzenia Ligi. Przy 
sposobności sprawozdań z działalności 
Ligi i sekretariatu generalnego, odbędzie się 
jak dorocznie wielka dyskusja o aktualnych 
zagadnieniach polityki Światowej. Porządek 
dzienny obejmuje m. in. wybory trzech niesta- 
łych członków Rady Ligi. W  poinformowa- 


Rady | 


nych kołach liczą się z tem, że Polska będzie 
wybrana ponownie, Na miejsce Rumunji wei- 
dzie Jugosławja, na miejsce Chile inne pań- 
stwo południowej Ameryki. 


Obrady gospodarcze w Genewie 


Genewa, 7 5 PAT. Rada zospodarcza bi- 
gi Narodów kontynuowała dzisiaj przedpoiu- 
dniem dyskusję ogólną o położeniu gospodar- 
czem i o stosowaniu zaleceń, przyjętych przez 
światowa konferencję gospodarczą z roku 1927. 


Expose programowe nowego kanclerza 
Austrii 


Wiedeń, 7 5 PAT. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady Narodowej kancierz Streeruwitz 
przedstawił nowy rząd i wygiosił przy tej spo- 
sobności mowę, w której oddawszy ołd ks. 
Seipłowi, oznajmił, że stronnictwa  dotychcza- 
sowej większości wypracowały wspólny pro- 
gram prac parlamentarnych, równocześnie zaś 
przeprowadziły rokowania z opozycją co do 
uruchomienia parlamentu. Rokowania te wyka- 
zały pomyślny postęp. Kancierz wskazał na- 
stępnie na przesilenie panujące w rolnictwie 
austrjackiem i zapowiedział, że rząd doprowa- 
dzi energicznie do końca akcię, wszczętą przez 
rząd ks. Seipla, celem ochrony krajowej ho- 
dowli bydta przed jednostronnym przywozem 
zagranicznym. Odnośnie do przemysłu i handlu 
zaznaczył kanclerz, że poprawa nastąnić może 
nie przez Środki sztuczne, ale przez organicz- 
ne podniesienie gospodarki. 

Reforma ustawy mieszkaniowej ożywi ruch 
budowlany, a także i całe życie gospodarcze. 
Rząd będzie się starał usunąć trudności w spra 
wie pożyczki inwestycyjnej, ażeby ją następnie 
w czasie, który uzna za odpowiedni, rozpisać. 

W dalszym ciągu swojej mowy zaznaczył 
kanclerz, że nowy rząd będzie dążył do zrów- 
nania ustawodawstwa austriackiego z niemiec- 
kiem w różnych dziedzinach prawnych. 


Wkońcu zanaczył kanclerz, że rząd -»wyv 
opiera się na zasadzie demokratycenej, którei 
się nigdy nie sprzeniewierzy. Prawdziwa de- 
mokracja musiałaby przeczyć sobie samej, gdy 


Lot Zeppelina kal świata 


Prasa Hearsta w Ameryce przynosi sensacyj 
ną wiadomość o planowanym, a przez Hearsta 
finansowanym iocie „Zepeplina“ naokoło świa- 
ta. Punktem wyjścia lotu bedzie Nowy Jdrk, 
skąd „Zeppelin“ połeci na Wschód, by po 
trzech tygodniach znowu wrócić do punktu wył 
Scia W międzyczasie ma „Zeppelin“ lądować 
we Friedrichshafen, w Tokio, a być może też w 
Los Angeles. Start ma nastąpić z początkiem 
czerwca br. Zeppelin z Nowego Jorku poleci do 
Niemiec, a stąd przez Rosję do Syberii i Ja- 
ponii,. gdzie wyładuje w Tokio. Następnie 
wzdłuż Oceanu Spokojnego poleci Zeppelin do 
San Francisco albo do Los Angeles. Ostatnim 
etapem lotu bedą Stany Zjednoczone w drodze 
powrotnej do Nowego Jorku. W locie bierze 
udział około 15 osób, a są to przeważnie goście, 
zaproszeni przez przedsiębiorstwa finansuiące 
zamierzony lot. M. in. z ramienia Hearsta we- 
zmą w locie udział lady Drummond-Flay, któ- 
ra, jak wiadomo, uczestniczyła już w ostatnich 
lotach Zeppelina, oraz znany badacz polarny 
Wilkins. 


Międzynarodowy kongres przy- 
jaciół zwierząt 


Na mający się odbyć w Wiedniu jw dniach 12—17 
mają br. Międzynarodowy Kongres Towarzystw 
Opeki nad Zwierzętami, z Warszawskiej Ligi Przy 


a 


by nie zdołała wyrównać przeciwieństw wew- 
nętrznych. Musi ona wystrzegać się nadużywa 
nia aparatu parlamentarnego, jako Środka do 
walk wewnętrznych,sza wszelką cenę. 

Co do polityki zagranicznej będzie się rząd 
trzymał dotychczasowych linii wytycznych, a 
mianowicie będzie dążył do dalszego rozszerze 
nia przyjaznych stosunków ze wszystkiemi pań 
stwami, a szczególnie z Rzeszą niemiecką, z 
którą czujemy się Ściśle związani wspólnem 
pochodzeniem, historją, ięzykiem i kulturą. — 
Rząd przyznaje się do zasady trwałego zabez- 
pieczenia pokoju środkami prawnemi i będzie 
energicznie współpracował wraz z innymi na- 
rodami w Lidze Narodów. 


e e 
Nowy rząd austriacki wobec 
Ld 
Zydów 

Wiedeń (ŻAT) Jak się dowiaduje przed- 
stawiciel Żydowskiej Agencji Telegraficznej, 
stanowisko nowego rządu austrjackiego z dr. 
Streeruwitzem na czele względem Zydów pu- 
zostanie bez zmiany. Nowy minister oświaty 
Czermak znany jest jako zdecydowany przeci- 
wnik antysemityzmu, spodziewać się więc na- 
leży, iż usiłować będzie wyeliminować z pro- 
gramu oświatowego chrześcijańskich demokra- 
tów punkty antysemickie. 

Równocześnie donoszą, że były kanclerz an- 
strjacki dr. Seipel iuż wkrótce wybiera się w 
podróż do krajów Bliskiego Wschodu, podczas 
której odwiedzi również Palestynę. 


jaciół Zwierząt wyjechali, jako delegaci: panie 
— bar. Z. A. Kosińska, J. Marszewska-Knappe. 
red, „Świata Zwierzęcego”, Wiera Ignatlins, J. 
Mandelska, oraz panowie: R. Mandelski — prezes 
ligi i Jan Heinrich. 

P. J. Maszewska-Knappe wygłosi na zjeździe re- 
ferat pt. „Walka o duszę i prawa zwierząt”. p. 


Heinrich; „Niekuliuralne rozrywki cywilizowa- 
nych narodów”. 
Kongres zapowiada się bardzo interesująco. 


Między innemi zgłosili releraty: z Londynu — 
księżna Hamilton, założycielka Międzynarodowej 
Wystawy Humanitarnej w Genewie, z Paryża — 
znany działacz francuski, pierwszy prokurator Sa- 
du Najwyższego, p. Lonis Lespine, oraz przedsta- 
wiciele Tow. Op. nad Zw. ze Stanów Zjednoczo- 
nych, Kanady, Argentyny, Urugwaju, Indyj, Indyj 
Zachodnich, Australji, Nowej Zelandjj i wszyst- 
kich krajów europejskich. 


/ amordował rodz'ców, by wejść 
w posiadanie ubezpieczenia 
i zostać aktorem filmowym 


We Wiedniu odbywa sie obecnie sensac;yiny pro- 
cc» przeciwko 17 lat liczącemu, Ferdynandowi Art- 
mannowi. oskarżonemu o zamordowanie swych ro 
dziców. Sprawa miała mieć następuiący przebieg: 
Dnia 20 października ub. r. dały się słyszeć z mie- 
szkania byłego radcy Ferdynanda ĄArtmanna strze 
ły i krzyki. Z mieszkania wybiegł młody Artman? 
i zawołał do sąsiadów. że rodzice między sobą sie 
pokłócili i wzajemnie zastrzelili, a naw» chciai 
się targnąć na lego własne Życie. Policia konstato 
wała rzeczywiście śmierć rodziców przez zastrzelę 


Z GIEŁGY 


Gielda krakowska 


Kraków, 7. 5. 1929. Akcje chwiejne. Dolar lekko 
mocniej. gą 

Akcje bankowe: Bank Komercjalny 25. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 112, Firley 48, 
Mydio 8. Elektrownia 58. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem Poż. dolaro 
wa 74, 74.25, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 103.51 
104. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdowem przeważa. 
nastrój chwiejny. Ruch panował nieco żywszy. 
Transakcje liczniejsze. Słabiej notowano Ziele- 
niewskiego, Firley a w szczególności Elektrowule 
Utrzymane na poziomie ostatnim Bank Komercja! 
ny i Mydło. Z papierów procentowych 5:pro: 
Prem. Poż. dolarowa w większem zapotrzebowa 
niu mocniej. 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna i 


wersyjną w płaceniu 62, Z innych 
65, Nitrat 0.19 i Bank Zw. Sp. Zawobkowych 78.5u 
* * * 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walut i dewiz w obrotach prywatayc 
i rmniędzybnakowych nastrój dla dołarz gożówko 
wego w dalszym ciągu lekko mocniejszy. Poda 
dostateczna. Obrot ywiększe. W Krakowie doe 
gotówkowy 8.91 i pół do 8% i pół, czeki banko 
wo $.90 i jedna czw. do 8.90 i trzy czw. Warszaw: 
dol 8.92 i pół do 8.93 i pół, czeki 8.89 i trzy czw 
do 8.90 i jedna czw. Lwów dol. 8.91—8.94 czek: 
8.90—8% i pół, Katowice dol. 892-698, czek 
8.90 i pół do 8.91. Kurs płacenia Banku Połskre 
go pozostał niezmieniony. 

Giełda warszawska 

Warszawa, 7. 5, PAT. Akeje: Bank Polski 160 
i jedna czw., 166 i trzy czw. Bank Sp. Zarobk, 
78 i pół, Węgiel 68 i jedna czw. Lilpop 30 i pół, 
Norblin 162 i pół, Ostrowiec 17 i pół, Staracho* 
wice 24, Zieleniewski 108. Pożyczki: 4-proc. prem 
inwest. 102.75, 102.50, 7-proc. stabilizac. M i pół 
75, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 58, 
6-proc. dolarowa 84.50, 84.40 i pół, 10-proc. koke- 
jowa 10250, 8-proc. Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 
94. 


Dewizy: Hołandja 358.58, 350.48, 357.68, Londym 
43.27 i trzy czw. 43.38 i pół, 4317, Nowy Jork 
8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.84 i trzy czw. 34.98 i 
pół 34.76. Praga 26.38 i jedna czw. 2644 i póź, 
26.32, Szwajcarja 171.77 i pół, 172.00, 171.35, Satoki 
holim 238.35, 238.95, 237.75, Wiedeń 125.%, 125.57, 
+F Włochy 46.74, 46.86, 16.62, Marka niemiecka 
11.61, 


'€lełda wiedeńska 


Wiedeń, 7. 5 PAT, Waluty i dewziy: Berlin 
168.57—169.01, Budapeszi 128.78—124.08, Bukareszt 
4.21—4.25, Londyn 3448—3458, Nowy Jork 7-0.35 
—112.85, Paryż 27,15—2785, Praga 2101 i jedna ó- 
sma do 21.09 i jedna ósma, Warszawa 79.645— 
19.925, Zurych 136,79—-137.29, Amerykańskie 711.50 
—715.50. Niemieckie 168.26-—168.86, angielskie 34.44 
—34.60. Włoskie 37.29—-37.44, Szwajcarskie 136.55 
—137.35 Czeskie 20.982110, Węgierskie 124— 
124.40, 


Papiery wartościowe: Renta lubowa 0.899, Kom- 
pas 15.9, Czerniowiecka 60, Południowa 9.9, Gole- 
szów 2684, Cement 140 i trzy czw. Alpiny 43.95, 
Siersza 9.6, Fanto 5.2, Karpaty 7.10. Galicja 64. 


Giełda zurychska 


Zmrych, 7. 5 PAT. Paryż 20.29, Londyn 25.19 i 
jedna ósma, Nowy Jork 5.19 i jedna ósma, Belgja 
7207 i pół, Włochy 27.19 i pół, Hiszpanja 73.%, 
Holandja 207.72 i pół, Berlin 12315, Wiedeń 72.93 
i trzy czw. Sztokholm 188.75, Oslo 138.47 i pół, 
Sofja 3.75. Praga 15.36, Warszawa 58.25, Buda- 
peszt 90.48 i pół, Białogród 912 i pól, Ateny 6.72, 
Bukareszt 3.08. Helsingfors 1308. Bnenos Aires 
218 i trzy ósme 
| an pi S Z zy 


nie. Dalsze śledztwo ustaliło, że stary Artmann w 
okresie mflacii duży zdobył majątek. który iednak 
bóźniej stracił. Położenie iego nie było atoli tak 
smutne. gdyż tyle mu ieszcze pozostało. że mógł 
całkiem spokojnie żyć. ĄArtmann był też ubezpie- 
czony na 80.000 szylingów Artmannowie mieli ty! 
ko iednego syna, który nie chciał się uczyć i wciąż 
marzył o karierze filmowej. Ponieważ rodzice tema 
się sprzeciwiali. przeto postanowił młody Artman 
korzystając z niesnasek rodzinnych, rodziców za- 
mordować hy wejść w posiadanie kwoty uhezpie 
czeniowej i móc zrealizować swole zamiary. 


Str. 12" 


KONCYPJENTA mutywio 
i sA 


ZDOLNY ckspedjeaż lub | 


„ekspedjentka do  słaładu 
'ebuwia detalicznego po- 
trzebny zaraz: Lener, 
Kraków, Rynek 13. 


PRZYJMĘ panienkę do 
i w skdepie: L. 


POSZUKUJE się osoby 


BIURO POŚREDNIC- 
TWA PRACY DLA KO. 
BET przy Zjednoczenia 
Kobiet żydowsłdich, Ry- 


pracy kobiecej. — Biaro 
ebweste codziennie od 


ZGUBIONO sznurek po- 
rał w poniedzialek popo 
ludoni. Łaskawy zaalaz- 
ca zechce uddać zgubę 
za wysokiem wyuagro- 
dzeniem pod adresem: 
Schiffowie, Bożego Cha- 
ta 3. — Kupców oskrze- 
za się przed nabyciem 
powyższych PAC 


ZBANKI, imbryki i wogóle wsz 
kuchenne, powinny być zawsze i 
lśniące. 
Nic dziwnego, że każda gospodyni szczyci się 
utrzymaną kuchnią. Kto raz 
niego obejść się nie może, a walory 
naczyń miedzianych, niklowych i czmaljowany: 
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biją w oczy. 


Trzeć przedmioty wi 
Vim'em, a następnie 


Vim może być używany nietylko do naczyń 
kuchennych lecz również do wszystkieg 

co tylko wymaga czyszczenia i polerowania. 

Vim sprzedaje się w małych paczkach jak również 
i w degodnych puszkach. 


ve 


SZYLDY emaljowane 
komuje w dwóch dniach 
jedyna w i owugresówce 

Małopolsce Fabryka szyl 
dów emaljowanych. Spół 
ka z ogr. odp. w Krako- 
wio, Dłetlowska 81. Te- 
14; 4739. 979x 


LOS W DOM wW DOM — — Szczężcie w dom! 


Główna wygrana 790.000 ZŁOTYCH. 


Każdy, kto nadeśle do Kolektury Loterji Pań. 
stwowe: Nr. 184 w Warszawie, Watewki 32 
swoje imię. rok i miesiąc urodzenia. otrzyma loa 
po cenie nominalnej do fi klasy iS Polskiej 
Państwowe: Loterji wybrany zupelnie bezinte 
"esow nie przez słynnego astrologa Szyliera-Szkolnika 
na uasudzie obliczeń kubalisty cznych i astrologii po 
tprzedniem wpłaceniu do P. K. O. za Nr. 16.301 
ln też przekazem: nocziowym należność za 44 losu 
1 zł. V2 logu — 20 zl, %4 losn — 30 zł 4/4 losu 
Iv zł. oraz na koszla pocztowe 25 gr. losy wysy 
iamy natychmiast po otrzymaniu gotówki. 

%4 v i 

wygrana 7 5 6. © © © zi. foo wawy 1: 
'Asgnianie "ampi da. "0 | 14 Maja 1928r, O GR w;zętanej 
stawowe ratndamiamy uAiychwolast. — UWAGA! 


long kalękiuee Ńałącaa pi uu: niapę p, Szyllera-Szkołnika z U: 
"male potwiepdwanieiu wvbranero prROzZEŃ natueru. 1L 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi>nnik*: 


o każdego 


| TROCHĘ HUMORU 


W jakim cclu — zdaniem panny Pelagji — sta- 


wia się pomniki... 


otnym gałgankiem posypanym | 
oprowadzać do połysku miękką 


róbował Vim, ten bez 


„ wprost 


SIKORA Józef, ur. w 
Krakowie w r. 1891, u- 
nieważnia zgubioną kar- 
tę zwolnienia 8 pułku u- 
łanów w Rakowicach. 

702g 
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Nr. 128 


BEZINTERESQWNIE! 
Napisz tmel, nazwisko, 
miesiąc wrodzenia, otrzy: 
masz darmo  oisreślenie 
charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Waāmza- 
wa, Redakcia „Wiedza 
Taiemna". Zalączyć zna 
czek pocztowy na prze” 
sylke, 10620. 


WYDRA ER urodzo- 
ny 1893 r. w Weza wagi, 
powiat Tarwobrzeg, U- 
nieważtia zgubiotą ksią 
żeczkę wojskową, "wy 
dana przez P, K. U. Łań, 
ENIA e. 


' Posad poszuka 


FACHOWIEC dowar 


we wszelkich : 
przemysłu  drzowssego, 
obejmie odor- 


we zgłoszenia zę De. 
bre retenencje* 
„N. Dzuienńkź”. = 
POMOCNIK nadiowy. 
z braoży telastymej, z 
i5-letmią prakctyścą, z waj, 
lepszeini _ taierencjarnń, 
poszuluńjc posady. Zgo- 
szenia przyjmuje: Scehi- 
chter, Kalwaryjska. 12, 
II. piętro (dła hagdiow- 
ca, 106g 


Nauka | 
i wychowanie $ 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursy facliowe, ko- 
respomiencyjne, prożeso. 
ra Sekulowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają kstownie: .bu- 
chalterji, rachumkowości 
kupieckiej, koresponien- 
cji handlowej, stenogra- 
fi, nauki handlu, prawa. 
kaligrafji, pisaria ha ma 


szynach,  towaroznaw- 
stwa, angielskiego, iran- 
cuskiega, niemieckiego. 


pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żadajcie 
prospektów ! 1061a 
|esk im w w "wl 


DYWAN“ 
TKALNIA DYWANOW 


i KILIMÓW 


KAMKOW-POBEGORZE 
Św. Kingi 9. dinja tram. 3) 


DYWANÝ T KILINY 


hbezkonkuresoyjnie lanio 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów „BE ów 


MAU ZOROMADZENIE 


Związku 


handlowego kupców  skórniczych 


Stow. zarej. z ogr. por. w Krakowie odbędzie 
się dnia 23 maja b. r. o godzinie 7-mej wieczo” 
rem, a w razie braku kompletu członków kon- 
traktem przewidzianego o godzinie 7'30 tego 
samego dnia — wieczorem — w lokalu firmy 
S. Infeld um. w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 
L 59, — z następujacym porządkiem dziennym: 


1) Sprawozdanie Dyrekcji oraz Rady Nadzor- 
czej z dotychczasowej działalności. 
2) Likwidacja spółki i wybór likwidatorów. 


3) Wnioski. 


Dyrekcja: 


Piotr Czubryt mp. 


Samuel Rubinstein mp. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses — dowa Drukaruia Dziennikowa, Kraków, Orzeszsowej 7, pod zurządelu 


Salomon Infeld mp. 
1141x 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz amy: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


ymikaca. Fekiinana 


